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Inn tAPY SAMORZĄDU REJONU W ILE Ń SK IE G O

Powszechne nadzorowanie?
[W minioną niedzielę, czyli 
doju wyborów ąamorzą- 
arydi postanowiłam od- 
iedzić Wileńską Rejonową 
misję Wyborczą, która się 
oŁowała w gmachu samo- 
Ida rejonowego. Trądy, 
rjnie zamieszczaliśmy re- 
Itaie z dzielnic wybor- 
!ych, alf, jak się przeko- 
Jaą atmosferę wyborów 
tje się odczuć również tu 
v ośrodku organlzacyj- 

ym. Była ona napięta już 
rzy zanikniętych drzwiach 
moiządą w których co 
awda, uprzejmie mnie 
otkąno, zaś legitymacja 
óbowa posłużyła jako 
lepustka do wewnątrz.

Panowały tu ruch i oży
wienie. Na,wet nie przypu
szczałam o tak ogromnym 
zainteresowaniu niektórych 
sił politycznych pracą rejo
nowej 'komisji wyborczej.

Byłam więc zdziwiona, gdy 
oprócz członków komisji 
zastałam tak Uczne grono 
obserwatorów. Mieli oni 
dużo najprzeróżniejszych za
rzutów pod adresem Vytau- 
tasa Vyśniauskasa, przewod
niczącego komisji rejono
wej, w  talfi sposób stwarza
jąc atmosferę napięcia i pre
sji moralnej. Przewodniczą
cy  musiał więc co chwila 
odpierać „ataki* aktywnych 

(Dokończenie na itr. 3)

rezydent udał  s ię  na u r lo p
Od 19 lipca Ałgirdas Brazau- 

odał się na urlop. W  cią- 
pieroszydi dwóch tygodni 

będzie wypoczywał w  
??asowe] letnie} rezydencji w 

Zamieszka on w 3-poko- 
niie*2kanio w domu wcza- 
»Ruta". Jeszcze 3 poko- 

W®* pracownicy sekretaria- 
‘ ochrony prezydenta.

letnia rezydencja
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przewodniczącego

Rady Ministrów ZSRR Aleksieja 
Kosygina. Jednakże nie korzy
stał on z willi, od czasu do cza
su przyjeżdżali tu goście wyso
kich dostojników Kremla.

Prezydent -wypoczywa w N i
dzie razem z  rodziną. W  ciągu 
następnych dwóch tygodni za
mierza odwiedzić mieszkającego 
w  Koszedarach ojca, krewnych.

W  niedzielę opuszczono flagę 
prezydenta na gmachu Sejmu, 
gdzie pracuje Ałgirdas Brazau- 
skas. Zostanie onai wciągnięta po. 
nownie, gdy prezydent wróci 15 
sierpnia z urlopu.

(ELTA)

p̂oczęły się negocjacje delegacji
i Polski Dainius Junevićius oraz amba

sador Rzeczypospolitej Polskiej 
na Litwie Jan Widacki.

Jak wiadomo, Polska własny 
wariant projektu międzypańst
wowego Traktatu wręczyła Lit
wie w  styczniu, Litwa —  w 
czerwcu.

Sporo kontrowersji w Polsce 
wzbudził artykuł wariantu Trak
tatu litewskiego dotyczący potę- 
oienia akcji generała Lucjana 
Żeligowskiego w  roku i920, w 
•której wyniku okupowane zo
stały W ilno i WHeńszczyzna. 
Artykuł ten Polska kategorycz. 
nie odrzuciła. Prawdopodobnie 
będzie on też głównym tematem 
obecnych rozmów.
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dziewa się osiągnąć porozumie
nie. w sprawie przyjmowania 
przez Rosję do grzebania wyko
rzystanego w Ignalińskiej Elek
trowni Atomowej kasety paliwa 
jądrowego. Po przejściu Igna
lińskiej Elektrowni Atomowej 
do gestii Republiki Litewskiej, 
magazyny Rosji odmówiły przyj
mowania paliwa zużytego w teł 
siłowni. W  magazynach Ignaliń
skiej Elektrowni Atomowej pra
wie nie pozostało już miejsca.

(ELTA)

Symbol wielkiego czynu

Fot. W. Charln

KOW NO. 17 lipca: (ELTA). Dziś rano załopo- 
tała flaga, nad wieżą Muzeum Wojskowego W i
tolda W ielkiego. W  archikatedrze bazylice ce
lebrowana była Msza1 św. w  intencji bohaterów 
narodowych —  pilotów Stepanasa Dariusa i Sta- 
sysa Girśnasa.

Mimo pochmurnego dnia z rzadkimi przebły
skami słońca na ulicach miasta było w iele ludzi. 
Z  nadejściem południa tysiące mieszkańców i 
gości miasta zebrało się na skraju dąbrowy, 
gdzie wzniesiono olbrzymi zespół pomnikowy ku 
czci zwycięzców Atlantyku —  symbol ich wiel
kiego czynu. Wzniesiony został według przygo
towanego przed wojną projektu rzeźbiarza Sro- 
niusa Pundziusa. Postacie pilotów stworzył ko
wieński rzeźbiarz Juozas Slivinskas.

Godzina dwunasta. Nad dąbrową przelatują 
samoloty z litewskimi znakami na skrzydłach. 
Rozbrzmiewa pieśń „Litwinami urodziliśmy się**, 
strofy wiersza Bernardasa Brazdźionisa „Dąb". 
Podaje się do wiadomości, że finiszują uczestni- 

1 cy biegu Sołdin —  Kowno, którzy mają ze sobą 
ziemię z  miejsca śmierci lotników. Ziemię z  ro
dzinnych stron Steponasa Dariusa i Stasysa Gi- 
renasa przywieźli rowerzyści Litewskiego Związ
ku Podróżników.

Uroczystość głównego przedsięwzięcia roku S. 
Dariusa i S. Girenasa —  odsłonięcie pomnika — 
inauguruje przewodniczący rady miejskiej Vy- 
gintas Grinis. Mówił on o znaczeniu lotu, dzię
kował wszystkim, którzy się przyczynili do bu
dowy pomnika.

Głosu udziela się prezydentowi Republiki Li
tewskiej Algirdasowi BrazauAasowi. Bohaterski 
czyn zwycięzców Atlantyku, powiedział, po 
wsze czasy pozostanie w  historii naszego kraju 
i zagrzeje przyszłe pokolenia do miłości ojczyz
ny, składania jej ofiar. Prezydent zaznaczył, że 
lot ten wezwał do konsolidacji rozproszonych po 
całym świecie Litwinów, dziś również wzywa on 
do pracy ramię przy ramieniu, aby ojczyzna jak 
najszybciej wydostała się z chaosu.

Weterani litewskiego lotnictwa Juozas Damb- 
rawa i Stasys Zeiba odsłaniają rzeźby. Rozbrz
miewa hymn Litwy.

Podczas uroczystości przemawiali: poseł na
Sejm Republiki Litewskiej prof. Vytautas Land- 
sbergis, wnuk kapitana Steponasa Dariusa Skir- 
muntas Mafitaras, przewodniczący państwowej 
komisji budowy pomnika Algimantas Nasvytisf 
członek tej komisji Grigallus Majorovas, charge 
d’affaires ambasady USA na Litwie Ałgirdas Ri- 
mas. przewodniczący Kowieńskiej Rady Litew
skiego Funduszu Kultury Steponas Gećas, rzeź
biarz Juozas Slivlnskas Ł inni.

Zebrani owacją odprowadzili kolarzy Litew
skiego Związku Podróżników, którzy na miejscu 
śmierci Lotników zasadza przywiezione z Kow
na dąbki, posypią litewską ziemię wokół stoją
cego tam pomnika.

(Dokończenie na rtr. 3)
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MIĘDZYNARODOWY FUNDUSZ WALUTOWY 
POZYTYWNIE OCENIŁ REFORMY POLSKIE

Międzynarodowy Fundusz W a
lutowy oświadczył, że w Polsce 
realizowany jest bardzo dobrze 
program gospodarczy, uzgodnio
ny z Funduszem w listopadzie 
roku ubiegłego. Taki wniosek 
wyciągnęła delegacja Międzyna
rodowego Funduszu Walutowe
go, która przebywała dwa tygod

nie w Warszawie. Ostateczne 
wyniki zostaną opublikowane w 
sierpniu, gdy wyjaśni się wpływ 
nowego systemu podatkowego 
na gospodarkę kraju. Spodziewa
ne jest, że w  drugim półroczu 
br. Polska otrzyma z funduszu 
pożyczkę w wysokości 700 min 
dolatów.

POLSKA USZCZELNIŁA SWE GRANICE

Polska* która podpisała z  Nie
mcami umowę w  sprawie zwra
cania nielegalnych uchodźców 
(w myśl tej umowy w tym ro
ku do Polski może być odesła
ne 10 tys. naruszycieli granicy 
polsko-niemieckiej), umocniła 
ochronę swych granic.

Według danych biura praso
wego Komendy Głównej Straży 
Granicznej Polski, w  pierw- 

. szym półroczu br. zatrzymano 
11.5 tys. naruszycieli granicy. Z 
tej liczby 10,5 tys. chciało nie
legalnie opuścić Polskę. Na gra
nicy z  Rosją zatrzymano 30 na
ruszycieli, z Litwą —  122, z
Białorusią — 131, z Ukrainą —-

W YNIK I REFERENDUM OCENIĄ RADY 
MIEJSKIE NARW Y I S ILLAM AE

Rady miejskie Narwy j  Silla- 
mae ocenią w  poniedziałek wy
niki referendum w  sprawie au
tonomii obu miast, jakie miało 
miejsce w  ubiegłym tygodniu. 
W  obu miastach zdecydowaną 
większość stanowią Rosjanie, 
którzy uważają się za dyskrymi
nowanych przez władze niepod
ległej Estonii.

Według informacji podanych 
przez organizatorów referen
dum, w  Narwie frekwencja w y
nosiła 54 procent, a w  Sillamae 
61 procent. Za autonomią naro- 
dowo-terytoriainą opowiedziało 
się odpowiednio 97 i 96 procent

ROSJANKI SZUKAJĄ MĘŻÓW  WŚRÓD 
OBCOKRAJOWCÓW

„Rosjanie traktują swoje ko
biety jak konie pociągowe. Ma
ją pracować, robić zakupy, zaj
mować się domem, doglądać 
dzieci" -1 uważa Larysa Szylni- 
kowa. kierowniczka1 jednego z 
wielu nowo powstałych biur ma
trymonialnych w  Mosiowie.

„Rosyjscy mężczyźni są leni
w i \ dużą piją" E p ld od a je  
Szylnikowa. Jej zdaniem, wła
śnie to powoduje, że Rosjanki 
najchętniej znalazłyby sobie mę
żów wśród obcokrajowców.

W  ZSRR wyjście za mąż za 
obcokrajowca było bardzo skom
plikowane. Obecnie jest to po
pularny. choć jeszcze nie tak 
prosty sposób na rozwiązanie 
problemów codziennego życia.

Zagraniczni kandydaci na mę
żów niezbyt często są atrakcyj
ni. To jednak nie odstrasza Ro
sjanek. Najwięcej kandydatów 
jest z USA i Niemiec. Za reje
strację w  biurze matrymonial
nym i możliwość obejrzenia* fo
tografii ewentualnej żony płacą 
oni 100 dolarów.

„Gwarantujemy, że kobiety 
nie skończą w  domach publicz
nych" —  mówi Szylnikowa. 
..Sprawdzamy naszych klientów. 
Obserwujemy, jak się zachowu
ją. Jeśli zauważymy coś dziw
nego lub nie do zaakceptowania, 
to odmawiamy dalszej współpra
cy " . —  dodaje kierowniczka 
moskiewskiego biura matrymo
nialnego.

M IYAZAW A NIE PO D AŁ S ię  DO DYMISJI

Premier Japonii Kiichi Miya
zawa, wbrew wcześniejszym za
powiedziom, nie podał się do 
dymdsji, stwierdzając, i i  o  ob
sadzeniu stanowiska szefa rządu 
zadecyduje kierownictwo partii, 
nadal —; po niedzielnych wybo
rach parlamentarnych —  stano
wiącej największą siłę w Japo. 

-nH.
„PLD zwyciężyła jako partia 

numer jeden i nadal na niej spo
czywa odpowiedzialność kiero

wania rządem kraju** —  powie
dział Miyazawa na poniedział
kowej konferencji prasowej.

(Miyazawa zadeklarował, że po 
niedzielnych wyborach do izby 
niższej parlamentu, w  których 
rządząca od 38 lat w  kraju Partia 
Liberalno - Demokratyczna utra
ciła bezwzględną większość, zdo
bywając 36,6 Qjocent głosów, 
priorytetowym zadaniem jest u- 
trzymanie jedności partii.

PSZCZOŁA NAPRO W AD ZIŁA  POLICJĘ 
NA TROP MORDERCY

Przez wiele miesięcy francu
skiej policji nie udaiwało się po
chwycić groźnego przestępcy, 
który —' jak słusznie podejrze
wano —  ukrywał się w  rejonie 
miasteczka Kayserberg w Alza
cji. W  sobotę został on jednak 
pochwycony dzięki... pszczole.

Lothar Luft, skazany na doży
wocie za zabicie żony, kochanki 
i teściowej (co może być zrozu
miałe), zbiegł z więzienia w 
Niemczech w chwili gdy jego 
kompani rozbili czołgiem bramę 
zakładu karnego. Skradzionym 
samochodem przedostał się do 
Francji i ukrył w  okolicach 
Kayserbergu. Schronienie zna
lazł u 80-letnlego wieśniaka, 
któremu oświadczył, że właśnie 
rozwodzi się i że po przej

ściach rodzinnych chce znaleźć 
nieco wytchnienia. Wieśniak nie 
miał ani telefonu, ani telewizo
ra dlatego też nie zdawał sobie 
sprawy, że jego gość — podają
cy się za Austriaka — jest ści
gany przez policję.

W  ubiegłą sobotę przed do* 
mem wieśniaka zatrzymały się 
dwie panie pokąsane przez 
pszczoły. Szukały octu, aby prze
myć jakże bolesne rany. Na 
progu domostwa zobaczyły Luf* 
ta i natychmiast zorientowały 
się, że jest to przestępca, które
go podobiznę widziały na pla
katach rozlepionych w całej 
okolicy. W  godzinę później Luf
tem zaopiekowała się już poli
cja.

Okno na świat
Z DONIESIENI PAP

W YSŁANNIK  PREZYDENTA JELCYNA 
W  SARAJEWIE

109, ze Słowacją —  162, z Cze
chami —  647 osób.

Wśród zatrzymanych połowę 
stanowią Rumuni, półtora tysią. 
ca —  Bułgarzy, 1100 —  Polacy, 
711 Ukraińców, 560 Rosjan, 450 
Ormian.

W  tym półroczu zabroniono 
wjazdu do Bolski 35 tys. obco
krajowców z  powodu braku po
trzebnych środków utrzymania 1 
nieprawidłowo załatwionych, do
kumentów. Najwięcej spośród 
zawróconych jest Litwinów i 
Białorusinów —  po 6000, Rumu
nów —  5800, Ukraińców — 
4400.

Specjalny wysłannik prezy
denta Borysa Jelcyna, wicemini
ster spraw zagranicznych Rosji 
Witalij Czurkin przebywał w 
niedzielę w  Sarajewie, gdzie 
przeprowadził rozmowy z prezy
dentem Bośni i Hercegowiny 
A li ją Izetbegoviciem i innymi 
członkami Prezydium tej repub
liki.

Dotyczą one udziału przywód
ców społeczności muzułmańskiej 
Bośni w  rozmowach genewskich 
z liderami bośniackich Chorwa

tów i Serbów na temat uregulo
wania konfliktu w  republice.

Radio sarajewskie podało, że 
Izetbegovic w zasadzie zgodził 
się na- udział w  rozmowach ge
newskich, jednakże uzależnił to 
od całkowitego zaprzestania 
działań bojowych ze strony in
nych uczestników konfliktu bo 
śniackiego.

W  poniedziałek Czurkin ma 
przeprowadzić rozmowy w Bel
gradzie z  przywódcami Jugosła
w ii i Serbii.

U SUNIĘCIE DOWÓDCY KORPUSU BRONIĄCEGO 
SARAJEW A

biorących udział w  głosowaniu.
W  niedzielę premier Estonii 

Mart Laar zarzucił organizato
rom referendum w  Narwie sfał
szowanie danych dotyczących 
frekwencji. W  specjalnie wyda
nym pozdrowieniu Laar podzię
kował „większości mieszkańców 
Narwy", którzy nie poszli na 
referendum.

W e  wtorek sprawą referendum 
w  Narwie i Sillamae zajmie 
się Sąd Państwowy Estonii, któ
ry pełni funkcje Trybunału Kon
stytucyjnego. Jest bardzo praw
dopodobne, że uzna on referen
dum za sprzeczne z  konstytucją.

Radio sarajewskie poinformo
wało w  poniedziałek, że na nie
dzielnym posiedzeniu Prezydium 
Bośni i- Hercegowiny postano
wiono usunąć dowódcę pierwsze
go korpusu armii bośniackiej 
Mustafę Hajrulajovicta i miano
wać na jego  miejsce Vajida Ka- 
ravelicia.

Zadaniem pierwszego korpusu

jest obrona Sarajewa. Agencja 
Reutera pisze, że zdaniem ko
mentatorów Hajrulajoyic musiał 
odejść prawdopodobnie z powo
du ostatnich sukcesów wojsko
wych sił Serbów bośniackich, 
które przed tygodniem zdobyły 
miasto Trnovo na południe od 
Sarajewa i obecnie oblegają 
górę Ingman.

DYMISJA PREZYDENTA I PREM IERA PAK ISTAN U

ISLAMABAD (Reuter —  ELTA). 
W  niedzielę podali się do dymi. 
sji prezydent Pakistanu Ghulam 
Ishaą Khan i jego stały przeci
wnik premier Nawaz Sharif. 
Rozwiązano również parlament.

W  poniedziałek rano Ishaą 
Khan zwrócił się przez telewizję 
do narodu. Powiedział on, że 
nominacja neutralnego tymczaso
wego rządu zagwarantuje, że 
trzecie w  ciągu 6 lat wybory, 
które odbędą się 6 października,

H ISZPA Ń SK I K S IĄD Z ZAM ORDOW ANY 
W  K O LU M B II

Hiszpański ksiądz katolicki zo. 
stał zamordowany w Kolumbii 
przez członków maoistowskiej 
organizacji podziemnej EPL. Po
informowały o tym w  sobotę 
źródła otficj aine w  portowym 
mieście Cartagena de Indias. 
Ciało 73-letnlego Javiera Ciruja. 
no, który od ponad 30 lat pro
wadził działalność misyjną w 
Kolumbii, znaleziono w  pobliżu 
miejscowości Sab Jacinto, poło
żonej w  północno-zachodniej 
części kraju.

CASTRO UWAŻA, IŻ W ASZYNGTON 
PO W IN IE N  PODJĄĆ PIE RW SZY KROK

Prezydent Kuby Fidel Castro 
wezwał w  niedzielę Waszyngton, 
by podjął pierwszy krok w  kie
runku rozpoczęcia rozmów na 
temat poprawy stosunków dwu. 
stronnych. Castro stwierdził, że 
nie jest jego rolą występowa
nie z inicjatywą w  tej sprawie.

W  rozmowie z  grupą dzienni
karzy w mieście Salvadorze.

gdzie odbywał się szczyt ibero- 
amerykański, Castro stwierdził: 
„USA są potężnym krajem M y 
natomiast jesteśmy małym pań. 
stwem. Jest to walka słonia z 
muchą. Jeśli słoń nie podejmu
je  Inicjatywy, jak można ocze
kiwać, że uczyni to mała mu
cha?"

NIECAŁE 40 PROC. UW AŻA CLINTO NA 
ZA STANOWCZEGO

37 proc. Amerykanów uważa 
swojego prezydenta Billa Clin
tona za stanowczego i zdecydo
wanego przywódcę tego kraju 
t— podała w  poniedziałek agen. 
cja Associated Press, powołując 
się na wyniki własnego sondażu.

47 proc. ankietowanych nie

widzi stanowczości w  postępo
waniu obecnego ©rezydenta 
USA i tylko 2/5 obdarzyło Clin
tona wysokim stopniem zaufa
nia. Odsetek popierających je 
go plany rozwiązania problemów 
kraju zmniejszył się z 55 do 39 
proc

ZŁODZIEJ — JEDEN Z SZEFÓW 
KARTELU Z M EDELLIN

Policja amerykańska areszto
wała za kradzież w  sklepie 24- 
letniego mężczyznę, którego u- 
waża za wysokiej rangi człon
ka kolumbijskiego ' kartelu ko- 
kainowego Medelll — podały w

niedzielę źródła policyjne z 
Florydy*

Victora Hugo Pola i 32-letnią 
Elizabeth Acoste aresztowano w 
„Universal Studios" za drobną 
kradzież.

będą swobodne, sprawiedliwe i 
obiektywne.

Obydwaj przywódcy złożyli 
rezygnację, gdy wojsko podjęło 
się mediacji, aby zakończyły się 
między nimi nieporozumienia, 
które od 6 miesięcy paraliżowa
ły pracę rządu. Przewodniczący 
Senatu Wasim Sajjad objął tym. 
czasowo obowiązki prezydenta, a 
były wiceprezydent Banku Świa
towego Moeen Kureshi objął 
stanowisko premiera.

Cinijano został porwany 29 
maja br. przez komando EPL. W  
ostatnich miesiącach organiza
cja ta bardzo rzadko przepro
wadzała tak spektakularne akcje, 
gdyż większość je j członków 
złożyła już broń.

Na ciele duchownego, który w 
przeszłości wielokrotnie pośred
niczył w rozmowach między 
rządem prezydenta Cesara Gavi- 
ril a grupami terrorystycznymi, 
odnaleziono wyraźne ślady tor
tur. Na razie nie wiadomo, jakie 
były motywy zbrodni.

KOREA Vi k I 
WSTRZYMA?! 

W Y SŁA N IE t ó j l  
D O  SOMALijl

Korea Południowa /ZT! 
wyjazd swego konty^l 
Somalii, motywując 
stabilizacją sytuacji 
kańskim kraju oraz w l 
ciami, dotyczącymi;
Włoch w  operacji- Otol 

Seul oczekuje na by* I  
* nie stanowiska 

podejmie decyzję 
Mogadiszu p o łu S ^L  
kich żołnierzy. Plano^L 
tych dniach uda się 
wojsk iżynieryjnych, k t  
osoby. Pod M ogadW * 
scowości Balad, 
pierwsza grupa 60 i  
Korei Płd.

K O L O N A  f l |  
PRZECIW N I 
S IŁ O M  ONZ _  

jęk
Nocą z niedzieli S§ L  IM 

tek. stronnicy generał. M  
da Faraha Aidida p n n ^ t  
li kolejny atak przechE 
operacyjnym ONZ aa u  
Mogadiszu. Użyto 
broni au tom atycn^^^  

Wojska ONZ, | 
wokół lotniska są od faj 
czorem atakowane prze 
ły  generała Aidida, Y ti

7 5 -L E C IE  N E L S o l 
M ANDELI f

W  Johannesburgu 
obchodzono w  niedzielą 
nicę urodzin przywódcrH 
kańskiego Kongresu Njw_ P 
go (ANC) Nelsona Mandgj 
czasem co najmniej 3 i 

legacji —  uczestników wj; 
nyćh negocjacji o pi 
RPA —  nie weźmie 
poniedziałkowych JoHB 

Były to już trzecie 
Mandeli obchodzone ’  
wyjściu w  lutym 1990 3 c 
więzienia, gdzie został o f l  
za działalność politycnąfl 
spędził w  sumie 27 lat ■

(Punktem kulmma||jnji 
chodów urodzinowycmW
jęcie w  ekskluzywnymi
Carlton w  Johannesbmp 
działem 750 gości: | 
AiNC, przedstawicieli fol 
nesu, rozrywki i sportu 
nicznych dyplomatówora 
ny Mandeli.

ZAUFANIE 
DO MONARCHIĄ 

MALEJE

W yniki ankiety w 
kowym dzienniku 
wskazują, że jedynie *1 
Brytyjczyków uważa, fc'V  
ca tronu, książę Karol w I 
na król&

44-letni Karol rujjl 
przędza pod tym wzgj& 
go syna, 10-letn ięgM j 
który jest kolejnym 
brytyjskiej koronjmg 
pary książęcej i donieś 
pozamałżeńskim zwiąd^l 
nastawiły ludzi przęipr 
mu — pisze gazeUyj 

.że co szósty z 720. 
nych uważa, że bryty)9] 
narchia nie u trzym a j! 
niż do końca obecnej I

TPZY K R O T N Y  n f B
EKSPORTU P  

MAKARONU m

•Eksport makaronów J ł  
wzrósł ponad trzykrotny | 
gu 10 lat — podała 
działek agencja Reute^l 

Amerykanie, F rancji 
mcy nie są już 
importerami tej tradyffij 
sklej potrawy. N ow e1̂ !  
tu makaronu pojawiły j* 
ponii, Rosji i kraj** 
Wschodniej.

W  1992 roku Pr 0 jJ 
karonu w Italii ̂  jgSgil 
min ton, z.tego 
mln ton, a 940 t y s . , 
towano. Dla P°^®_ ĵ-
1982 roku eksport] 
ło 300 tys. toń.
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OŚWIADCZENIE MSZ LITW Y 
Spraw  ̂ Zagranicznych Litowy opublikowało oświad- 

zamiaru parlamentu rosyjskiego denansowamia 
0a»e *  SkP̂ oWego 1920 r. z Estonią i  Łotwą. 
u a ^ J a i ie  głosi; ..12 B p a  1993 J. prezydium RN Rosji 

Mrałę, zalecającą, aby na następnej sesji RN Rosji 
ptffl^JStrafctat pofcajoiwy 1920 t. z  Estonią i Łotwą. 

'^Jgan le kwestii o takim charakterze jest wyłączną spra-
aćstwa.

' ~ ' z Estonią 
P‘*°i mo wobec Estonii i Łotwy".

RL Si
norbiewa się, że zamiar Rosji denonsawania traktatu 
a S ra f i®  i Łotiwą o ie  stanie się Środkiem nacisku

HOSYJSKI KONCERN1 „LENTRANSGAZ"
NIE UKRYW A PLANÓ W  

końcem „Lentransgaz" w  istocie wznowił dostawy 
***> oaćstw bałtyckich, jako że zapłaciły one już około 30 

{jW Jak powiedział dyrektor „Lentransgazu" P. Ra-
pi*. ćpania jest winna jeszcze za rosyjski gaz około 4,41

USA, Łotwa — 3,4 min, lUtwa —  3,2 min.
S on ow  zakomunikował, że pa tym. gdy w  końcu czerw- 

p- z~L  prawie przerwane dostawy gazu <fo państw bałty- . 
Lentraasgaz" przystąpił do realizacji programu, zmierza. I 
do nabycia na terytorium państw bałtyckich własności 
profilu “ . Niedawno z  rządem Litwy podpisano wstępny

' astaiy prawie przerwane dostawy ̂ g ^ ^ ^  państw^batty- |

Jeb, J - 1 U  f |  —
jącego I

"swre|^l^udziale „Lentransgazu" w  utworzeniu spółki akcyjnej I 
odstawie gazociągów Litwy. Koncern rosyjski spodziewa 

“  je le n ia  po połowie akcji z rządem Litwy. „Lentransgaz" 
iienduję do 40 proc. akcji Rafinerii w  Możejkach i pragnie 
Sowicie wykupić zakłady nawozów azotowych w  Janowie, 
p Radionow zakomunikował, że obecnie na Litwę i Łotwę do- 

tJMCa się codcbowo około 1 min m3 gazu, tj. o 0,5 min m3 
^iej niż w maju. Estonia otrzymuje 350—400 tys. m3, czyli o  

proc. mniej niż w  maju. Jak powiedział kierownik rfLen- 
jrgnsgaziiu, rozmiary dostaw zmniejszyły się, gdyż obecnie gaz 
otrzymaj* wyłącznie przedsiębiorstwa wypłacalne.

POLICJA LITWY I  MILICJA BIAŁORUSI POROZUMIAŁY SIĘ 
W SPRAWIE LEPSZEJ WSPÓŁPRACY 

Minister spraw ' wewnętrznych Litwy Ramasis Vaitiekłunas i 
ipjnidpr spraw wewnętrznych Białorusi W ładimir Jegorow za
warli umowę o współpracy. Taki dokument został podpisany dwa 
lata temu, jednakże obecnie zaszła potrzeba, aby poczynić pewne 
poprawki, udokładnieniat, między innymi, w  tym okresie zmieni- 

się nawet nazwa ościennego państwa. ’
Zdaniem W. Jegorowa, dzięki tej umowie usuwa się przeszko

dy we wspólnych działaniach organów praworządności obu kra
jów. Zawiera ona zobowiązania do udzielania pomocy, gdy zaj
dzie potrzeba dodatkowej informacji w  sprawach karnych, węz

ła świadków, poszkodowanych, aresztowania oSót\ podlega
jących ekstradycji Współpracując obydwie strony zobowiązały 
(się do zapewnienia reżimu tajności w  realizacji zadań operacyj
nych, udzielania niezbędnego sprzętu kryminalistycznego, prze
ciwpożarowego i in. Jak stwierdził R. Vaitiekunas, w  umowie 
przewidziano, że ściślejsze więzi powinny utrzymywać służby 
rejonów przygranicznych, poszczególnych miast. W  przeciwnym 
przypadku między państwami mogą zaistnieć różne nieporozu- 
jnie&ia.

ALPINIŚCI LITEWSCY BĘDĄ W SPINALI SIĘ N A  ELBRUS 
alpinistów litewskich udała się w  góry Kaukazu. Kie- 

foje nią alpinista Vladas Vitkauskas —■ jedyny Litwin, który 
się na najwyższy szczyt świata w  Himalajach —  Mount 

werest
Gruź liczy 30 osób w różnym wieku, o  różnym doświadczeniu. 

P îwazmejszym celem jest pokazanie ludziom gór i umożliwienie 
! ich. Najmłodsza uczestniczka U. Puhdzrute liczy 9 lat. 

P^he jest równiej jej mama Valerija. W  roku ubiegłym 
z grupą alpinistów litewskich podjęła ona próbę wejścia 

Everest, szczyt o wysokości 8848 metrów, 
rónrtnu. powiedział, że alpiniści będą wędrowali dwaI  godnie; 
spinali

początkujący będą się uczyli chodzenia po górach | 
się na średnie szczyty, najbardziej doświadczeni zamie-
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iihn,.na P°cz4tku sierpnia zdobyć najwyższy szczyt Kaukazu |
■ wznoszący się na 5642 m nad poziomem morza.

OBOZ WYPOCZYNKOWY DLA UCZNIÓW 
U TW Y WSCHODNIEJ 

'■ 2 Litwy Wschodniej, najlepiej władających językiem
pągu~ dwA!, Pra8nących go doskonalić, będzie wypoczywało w 
tankóy, l  ^Rodni w Kłajpedzie. Grupa składa się z wycho- 
pcbodza litewskich, polskich, rosyjskich, jak też z  dzieci 
® £ Z ro^z n̂ potrzebujących osłony socjalnej. Obóz
' w>leńsl̂ aiZCWâ  t0,warzystwo „Viinija‘\ solecznicki, ignaliński 
Sfńi^ Wydziały opieki i troski. Uczestników obozu sponsoruje 

®iPe<feie t ^ ° We P-^o^s^iorstwo eksportu ropy naftowej w 
W ydzieliło na jego program kulturalny 50 

Płodniej, bed zapoznają się z historią i kulturą Litwy Za- 
11°. spot î . Pogłębiały praktyczną wiedzę języka litewskie- 

.  ̂ ^  z przebywającymi na wybrzeżu skautami.
tNIE ULG, N A  p o l s k ic h  LINIACH II III III I I I II ■ ■ ■

|«TW' 
JN iio

l osób w starszym wieku.

K §  ZABRONIONĄ LITERATURĘ NARODOWĄ
$*5 jur̂ sde

■Ich^wi "d " “ “aussaiie „Czarownicenr^eOTc^^Fowoiana^wn 
| to ^ rrą(ja Miejskiej komisja społeczna do realizacji | 

i?n SZeĉ ife'U ’ ̂  lrybie publicznego pokazu, powielania i roz- 
0 Pokaz* f^mów, videofilmów i wideoprogramów, publi- 

■kjT̂ iania du JmPrez o  charakterze erotycznym oraz rozpow- 
1*14̂ " -  narÛ w 0 charakterze popularyzującym erotykę i 
rwy ^ rakie P^^edzeniu 7 lipca zadecydowała, że ta książka 

tjy er°tyc2ny i zabroniła jej sprzedaży w  Wilnie, z 
w których zezwala się na rozpow- 

lin^ratUry erotycznej- Mieszczą się one przy ul. Er- 
.Szosie Ukmersk.i‘ei-

lrBl

U# I
j^a;yj«

f i I
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Niji -^^tawie doniesień agencji prasowych, 
a i TV przygotował Jerzy SUR WIŁO

Powszechne nadzorowanie?
(Dokończenie ze str. 1)

obserwatorów, a także roz
wiązywać pilne sprawy or
ganizacyjne, dotyczące prze
biegu wyborów w  całym re
jonie. Obserwatorzy repre
zentowali przeważnie Saij.u- 
dis i inne pokrewne organi
zacje społeczne. Jedynie Sa- 
judis wydelegował 7-osolbo- 
wą „brygadę", której poleco
no czuwać nad pracą komi
sji rejonowej. Troskliwą pie
czą sprawowali z jego ra
mienia członkowie byłej, 
rozwiązanej za naruszenia 
ordynacji wyborczej komisji 
rejonowej m,in. Zofia
Pa.ulikaite, Sofia Daulbaraite, 
Gintautas Jakimavićius. Na 
liście obserwatorów figuro
wał również były pełnomo
cnik rządu. Obserwatorzy, 
mocno zaangażowani, jak 
zauważyłam, do wyborów, 
narzekali, iż nie otrzymali 
odpowiednich zaświadczeń. 
Jednak V. Vyśniauskas cier
pliwie tłumaczył, iż w  myśl 
decyzji dgomisji rejonowej 
takie dokumenty musiały im 
wydać onganizacjfe społeczne, 
które ich wydelegowały. Mi
mo braku zaświadczeń ob
serwatorzy mogli jednak 
nadzorować. Zauważyłam, iż 
skrzętnie notowali wiadomo
ści, które napływały z tere
nu. •

Władze rejonu* które re
prezentował w  dniu wybo
rów m.in. przewodniczący 
rady rejonowej Andrzej Sił-

ko, przeznaczyły na pracę 
komisji wyborczej i obser
watorów kilka gabinetów w 
gmachu samorządu. Jednak 
G. Jakimavićius — abserwa- 
tori a także pracownik za
rządu, postanowił śledzić pra
cę komisji rejonowej w 
swym służbowym gabine
cie. Z tego powodu wyni
kły też pewne zgrzyty.

Mam nadzieję, iż pracow
nik służby prywatyzacji rze
czywiście w  tym dmu wy
dajnie popracował nad pro
blemami, których rzeczywi. 
ście w  tej dziedzinie nie 
brakuje. Musieliby to jed
nak docenić jego zwierzch
nicy. Mnie natomiast inte
resowało, co G. Jaklmavi- 
ćius zauważył w  pracy ko
misji rejonowej. Jego zda
niem przewodniczący no
wej komisji został wyibrany 
wbrew usta woda wst wu, gra
nice poszczególnych okrę
gów zostały skorygowane, 
naruszając ustalone terminy. 
Stwierdziłam, iż zrobiono to 
z myślą o  wyborcach i ich 
wygodzie, przypominając 
przy okazji o  łamaniu wszel
kich terminów oraz ordyna
cji wyborczej przez byłą 
komisję wyborczą, w  której 
G. Jakimavićius był sekreta
rzem

Wybory samorządowe od
bywały się w 14 okręgach

wyborczych. Ogólnie w tym 
dniu pracowało 214 człon
ków komisji dzielnicowych, 
a także 206 obserwatorów. 
Czyli prawie każdy członek 
komisji był obserwowany?! 
Bardzo zadbał o  to Sajudis
— 90 obserwatorów, Wspól
nota Litwy — 29, „Viloija"
— 30. Czyli te ruchy społe
czne ogółem zgłosiły 149 
obserwatorów, zaś ZPL — 
57. A  więc mieliśmy pow
szechną kolektywizację, elek
tryfikację, czyżby teraz ma 
być powszechne nadzorowa
nie?

W  myśl wstępnych wyni
ków wybory się odbyły w 
następujących 5 okręgach 
wyborczych: Pod brzeskim
Wiejskim nr 8, Rudowsiań- 
sko-Skirlańskim nr 10, Kabl- 
sko-Jęczmieniskim nr 12, 
Rzeszańsko-Buklskim nr 13, 
Rukojńskim nr 25. Zwycię
żyli w  nich odpowiednio 
Henryk Glerulskl, Marian 
Pakieturas, Adolf Bortkie
wicz, prawdopodobnie Ma
rian Stasewlcz oraz Leonarda 
Sapklewlcz — kandydaci z 
ramienia ZPL. Podkreślę, 11 
są to preilmlname wyniki, 
które mogą Jeszcze ulec 
zmianie. W  najbliższym cza
sie komisja rejonowa ogłosi 
wyniki oficjalne.

Jadwiga BIELAWSKA

DZIS W  BANKACH LITEWSKICH’
Bank

dolar
amerykański

marka
niemiecka

rubel
(za

rosyj dci 
100)

skup sprzedaż skup sprzedaż skup sprzedaż

Senamesćio bankas 4,20 2,30 0,40
„Innowacji" 4,00 4,15 2,15 2,25 — —  -
Wileński komercyjny 3,75 3,90 2,16 2,25 0,29 0,36
Oszczędnościowy 3,83 3,92 2,11 2,18 0,36 0̂ 37
„Utlmpex,ł 4,05 4,20 2,26 2,36 0,25 0,35
„Lletuvos verslo bankas" 4,00 4,16 2,25 2,34 0,30 0,31

* Dane z wczorajszego dnia.

N O TO W AN IA  PODSTAWOWYCH KURSÓW W ALUT W  NARODOWYM BANKU POLSKIM
N A 19.07.1993

Marka niemiecka 10289 10709
skup sprzedaż Dolar amerykański- 17745 '  18469

Funt brytyjski 26329 27403
Frank francuski V  3012 / 3134 Frania szwaj carski 11686 12162

Symbol wielkiego czynu

Ijjfc zwan, . urk>powy Polskie Linie Lotnicze „Lot" wprowadzają 
na .ulgową „Superlato". Do 31 września wszystkie

I  ^e ulgi ^  europejskie są -tańsze średnio o "15 proc. Doda- 
^dziety się ^la podróżujących wspólnie rodzin, dzie-

wydawnictwa „Vaga" ukazała się nowa
iv®nauskaite „Czarownice i deszcz". Powołana w

(Dokończenie ze str. 1)
Wiersze poświęcone bohaters

kiemu czynowi odczytał Kazys 
Bradunas. Odczytano list szcze
cińskich Litwinów do budowni
czych pomnika.

Po zakończeniu uroczystości r 
ludzie długo się nie rozchodzili. 
Rozbrzmiewały pieśni, wielu re
cytowało własne wiersze.

Po południu na lotnisku Stepo- 
nasa Dariusa i  Stasysa Girenasa 
odbyło się święto lotnicze. W ie
czorem uroczyście opuszczono 
flagę na wieży' Muzeum W ojs
kowego Witolda Wielkiego.

W  ubiegłą niedzielę uroczysty 
tydzień poświęcony pamięci mę
żnych lotników litewskich zakoń
czył się w Kiwiszkach pod W il
nem na lotnisku aeroklubu im. 
nasa Dariusa i Stasysa Girenasa 
Dariusa i Girenasa. Dla obserwo
wania zorganizowanego tu święta 
lotnictwa zgromadziły się tysią
ce wilnian, mieszkańców, okoli
cznych osiedli, przybyli weterani 
lotnictwa, przedstawiciele Mini
sterstwa Ochrony Kraju, SKAT. 
Medal Dariusa i Girenasa, który 
za szczególne zasługi dla lotni- 

I ctwa wśród Innych otrzymał

Uczestnicy biegu Soldin — Kowno — na finiszu. Ze sobą mają 
ziemię z miejsca śmierci pilotów. Fot. W. Charin

Vylautas Lapenas, jego żonie 
wręczył przewodniczący Sejmu 
Republiki Litewskiej Ceslovas 
Jurśenas.

Gdy dwaj spadochroniarze o- 
puśclii z Wysokości na ziemię 
flagi litewską i- amerykańską, 
rozpoczęło się święto odwagi i 
piękna. W  prawie bezchmurne

niebo wznosiły się kolejno samo
loty sportowe, śmigłowce, szybo
wce,-inny sprzęt sportowy, pilo
towane przez wnuków Dariusa 
i Girenasa. Pokazy wyższego pi
lotażu, elegancję szybowców za
stępowały skoki spadochronia
rzy.

(ELTA)
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Menedżer —  specjalista poszukiwany
Menedżer to człowiek, który kieruje procesem wytwórczym, niezbęd

na figura w każdym nowoczesnym przedsiębiorstwie. W  zakładach 
państwowych i spółdzielczych krajów postkomunistycznych dawnych 
„namiestników”  zastępują dziś nowocześnie myślący, młodsi, ale również 
kiepsko przygotowani do gry rynkowej dyrektorzy i prezesi z konkursów. 
Ci, którzy pozostali na swych stanowiskach przechodzą przyśpieszony 
kurs nowoczesnego sterowania handlem i produkcją.

Dobry menedżer na Zachodzie zarabia krocie, bo tylko on potrafi 
poruszać się we współczesnym biznesie, bo od jego pomyślunku, zmysłu 
organizacyjnego, wiedzy, kontaktów zależy powodzenie. U nas menedżer 
wciąż jest osobą przypadkową, kieruje się w swej pracy raczej intuicją niż 
wiedzą, w wielu wypadkach nadal jest niedoceniany, chociaż coraz 
częściej daje się słyszeć: „Mam ziemię (kapitał, lokal), mógłbym dziś 
zrobić majątek, ale nie mam do tego głowy. Gdyby znalazł się uczciwy 
człowiek...” . ,

„Uczciwy człowiek”  —  takiego zawodu nie ma, ale jest menedżer. 
Ponieważ słowo to coraz częściej pojawia się w naszym słownictwie, 
postaramy się z pomocą polskiej gazety „Rzeczpospolita”  opowiedzieć 
pokrótce o tym cenionym dziś w krajach cywilizowanych zawodzie.

OPŁATA: ZASADY I WYJĄTKI

„ K o m i n i a r z e ”

Menedżerowi płaci się za zarzą
dzanie firmą w taki sposób, by jej war
tość rosła i przynosiła zyski 
właścicielowi lub właścicielom. Taka 
jest ogólna zasada, ale nie wszędzie i 
nie zawsze się jej przestrzega. W 
niektórych wypadkach ważną rolę od
grywają tradycje firmy. Niekiedy złe 
wyniki w biznesie nie zawsze nieko
rzystnie odbijają się na kieszeni szefa. 
Co więcej, często okazuje się, że złe 
wyniki firmy nie mają większego 
wpływu na karierę menedżera.  ̂Me
nedżerowie bardzo często są 
współwłaścicielami firm, posiadają 
ich akcje.

W  wielu wypadkach coraz większy 
nacisk się kładzie na „ruchome” 
składniki wynagrodzenia —  różnego 
rodzaju premie, dodatki do pensji. Pa
miętający stałe zarobki mieszkańcy 
krajów postkomunistycznych, zarobki

bynajmniej nie uzależnione od zasług 
i pracy, wzdragają się nieraz przed us
talaniem stałych poborów me
nedżerów. Zachodni menedżerowie 

•wysuwają przeciwko temu poważne 
argumenty. Zarządzanie firmąjest tak 
skomplikowanym procesem, a jego 
skuteczność zależy od tylu czynników, 
że nie da się go ocenić na podstawie 
paru ekonomicznych wskaźników. 
Sukces firmy zależy od wielu rzeczy, 
na które nawet genialny menedżer nie 
ma wpływu.

Stała, wysoka pensja świadczy o 
zaufaniu: firma ceni kogoś tak wyso
ko, że gotowa jest płacić od razu wyso
ko, w ierząc, że menedżer zrobi 
wszystko, co w jego mocy i odda wyda
ne na niego pieniądze z nawiązką.

. Ruchome pobory mają tylko ci na 
najniższym szczeblu, którzy muszą się 
dopiero sprawdzić.

SPRZĘT LUDZI INTERESU
Jeszcze do -niedawna biznesmen 

pozbawiony swego biura, wypo
sażonego w faxy, telefony, sekretarki, 
czuł się, jak ryba wyrzucona z wody. 
Współczesny postęp czyni go coraz 
mniej uzależnionym od o fice ’u. 
Wkrótce biznesmen większej rangi 
będzie mógł powiedzieć— mojebiuro 
jest tam, gdzie ja jestem.

Bardzo szybko zrobiły karierę te
lefony komórkowe. W  świecie korzys
ta z nich 16 min ludzi, z których 
połowa mieszka w USA. Idąc ulicą, 
jadąc samochodem, przebywając w 
lesie można dzięki takiemu telefonowi 
połączyć się z każdym abonentem w 
kraju i na świecie. „Oderwać się od 
przewodu” — oto sens postępu na naj
bliższe lata. Oczywiście, jest to droga 
przyjemność, ale też instaluje się takie 
telefony osobom, które wysoko cenią 
swój czas i możliwość połączenia w 
każdej sytuacji.

Są też innego rodzaju aparaty, 
tzw. bipery lub pagery. Mają one pa
mięć przechowującą wiadomości. Po
rozmawiać z właścicielem biperu nie 
można, ale powiadomić kogoś, że się 
chce z nim porozmawiać —  tak. Bipe
ry mogą przekazywać informację w 
postaci cyfr, tekstów, a ostatnio i 
głosu.

Ostatnio biznesmeni korzystają z 
japońskiego wynalazku —  kom
bajnów (fax, telefon, kopiarka) firmy 
Murata. Wykonują one kopie na 
zwykłym papierze; telefon ma tu 
możność zaprogramowania 80 nu
merów abonenckich.

Inne wynalazki —  to komputeiy, 
które zmieniają dowolny komputer-w 
inteligentny telefon —  komputer sam 
dzwoni, sam zapisuje dane w pamięci 
i odtwarza zapis. Na rynku oferowany 
jest teleks komputerowy, któiy liczne 
zadania wykonuje w automatycznym 
cyklu. Tekstu nie wymyśli, ale dyspo
nuje edytorem rosyjskim, francuskim, 
niemieckim, angielskim, polskim.

No i w końcu komputery osobiste. 
W naszych czasach coraz to zmniej
szają się, coraz to wyposaża się ję  w 
dodatkowe czynności. Dzisiejszy lap
top czy notepad (komputerowe notat
niki) potrafi to, co duży stacjonarny 
komputer. Ostatnio amerykańskie i 
japońskie firmy ogłosiły alians, 
którego celem jest rozwój produkcji 
tzw. osobistych komunikatorów.

Te urządzenia ważą nieco ponad 1 
kg i są jednocześnie komputerem, tele
fonem, telefaxem. Z  takim sprzętem, 
być może, rzeczywiście nie trzeba bę
dzie dysponować w przyszłości biurem.

Nowoczesna sekretarka Lina Karoblyti.
Fot. Bronisława Kondratowicz

■ Trudno jest ustalić na Zachodzie, 
a u nas jeszcze trudniej —  zarobki 
menedżerów. O pieniądzach mówi się 
niechętnie, poza tym w różnych kra
jach stosowane są różne progi i stopy 
podatkowe, różna jest progresja. Ist
nieją menedżerowie-właści ciel e i wy
najmowani.

Wśród finansowej elity zdecydo
wanie dominują Amerykanie. Jedynie 
szefowie wielkich niemieckich kon
cernów są w stanie dotrzymać im 
kroku. W. 1991 roku na pierwszym 
miejscu znalazł się Anthony 0 ’Reilly 
z koncernu spożywczego H. J. Heinz 
—  75,1 min USD. Interesujące, że 
wśród tych najlepiej zarabiających nie 
ma ani szefów firm największych, ani 
też tygrysów mogących się pochwalić 
najlepszymi wynikami. Dla przykładu 
szef General Motors zarobił około 
miliona, jeszcze mniej wyniosły zarob
ki prezesa Ford Motor Co. Boeing 
pładł swemu prezesowi około 2 min 
USD rocznie.

Kapitał zbija się często na intrat
nych małżeństwach. Oczywiście, takie 
sytuacje nie zdarzają się codziennie. 
Stąd duża rotacja w czołówce. W  
każdym roku innej grupie me
nedżerskiej udaje się zebrać plon wie
loletniej pracy.

Stosunkowo najbardziej odporni 
na te wahania powinni być me
nedżerowie niemieccy. Zą Najbardziej 
zamożnych uchodzą Szefowie- 
właściciele lub współwłaściciele: Eri- 
van Haub (Tangelmann), bracia 
Albrecht (sklepy Aldi), Grette Shic- 
kendanz (domy wysyłkowe Quelle) i 
jej konkurent Michael Otto.

O ile w USA „kominy” płacowe 
obejmują szefów niekoniecznie najwię
kszych, to w Niemczech wstęp do elity 
płacowej mają tylko szefowie najwięk
szych firm i instytucji finansowych.

W  innych krajach menedżerowie 
ani umywają się do swych amery
kańskich czy niemieckich kolegów. We 
Francji na przykład zarobkami w grani
cach miliona dolarów rocznie mogą 
pochwalić się szefowie koncernów Al- 
catel-Alsthom (łączność, komunikacja 
i BSN (branża spożywcza). Inni zara
biają miliony, ale franków. Włoski ran
king należy traktować z pewną dozą 
sceptycyzmu. Znając włoskie 
skłonności do drugiego obiegu gospo
darczego, można podejrzewać, że tam
tejsi szefowie zdołali „coś niecoś” 
ukryć przed fiskusem.

GADŻETY
Ludzie obdarowują się od zawsze, 

a drobne prezenty były i są mile wi
dziane. Jednak we współczesnym 
świecie nieumiejętnie dobrany pre
zent, w złym momencie wyciągnięty 
drobiazg zamiast poprawić atmosferę 
rozmów, może zniechęcić partnera 
lub, co gorsza, spowodować podejrze
nie o przekupstwo.

W  krajach Europy Północnej i Za
chodniej (Anglii, Skandynawii), jeś li' 
daje się coś w biznesie, to prezent ma 
oznaczać wielkie wydarzenie, musi szy
kować się naprawdę wielka transakcja.

NASI, RODZIMI
Nasz menedżer jest raczkującym 

kapitalistą, Jak powiedział jeden z no
wobogackich, wszystko zaczyna się od 
Gąriunai. Tam się dorabiamy kapitału 
i dopiero potem wchodzimy do wiel
kiego biznesu. Ten wielki biznes —  
również pożal się Boże, no ale...

W  odróżnieniu od zachodnich 
biznesmenów nie ceni się u nas uczci
wości: im bardziej jesteś cwany, im 
bardziej potrafisz nabierać — tym 
lepszą masz opinię. Dlatego na ogół 
nie lubi się u nas biznesmenów, dlate
go najczęściej wchodzą oni w kolizję z 
prawem.

N ie cenj się również wyksz
tałcenia. Iluż to młodych ludzi, zwa
bionych tanim zyskiem porzuca 
wyższe uczelnie i rusza do Turcji czy 
Chin W poszukiwaniu tanich i szybkich 
jysków. Z  czasem, gdy rozwiną interes

Znacznie trudniej wskazać „ko
miniarzy” w dawnych demoludach. 
Polskich „kominiarzy” szukać należy 
wśród menedżerów spółek akcyjnych. 
Stosunkowo najłatwiej oszacować do
chody giełdowych potentatów — 
szefa Exbudu Witolda Zaraski (12,65 
proc. akcji firmy) i Michała Skipietro- 
wa (Mostostal, 10,1 proc).

’ W  Czechach za najlepiej zarabia
jących menedżerów uchodzą szefowie 
wielkich koncernów, które zostały wy
kupione przez kapitał zagraniczny. 
Lubomir Soudek, dyrektor generalny 
i udziałowiec Skody Pilzno zarabia 80- 
■100 tys. koron miesięcznie. Węgrzy 
uważają, że najlepiej powodzi się „ba
ronom tekstylnym”;

W  prywatnych firmach wynagro
dzenie menedżera zależy często bar
dziej od fantazji właściciela.

Są wśród właścicieli dwie skraj
ności —  właściciel wszechwiedzący i 
.właściciel oświecony. Pierwszy był za 
realnego socjalizmu prywaciarzem, 
nauczył się decydować o wszystkim 
sam. Swoich pracowników ma za 
kompletnych baranów, płaci im tyle, 
ile musi. Uważa, że wystarczającą mo
tywacją do działania jest groźba utraty 
pracy. Druga skrajność to „Europej
czyk” , Ictóry^ma za sobą doświad
czenie na Zachodzie i uważa, że w jego 
firmie wszystko powinno być na po
ziomie zachodnim.

Średnia pensja menedżera—CEO 
(Chief Executive Officer) w USA wy
niosła w 1991 roku 50 tys. dolarów. 
Pensje ponad 300 głównych me
nedżerów największych firm przekro
czyły dawno milion.

W Chinach pewne J 
robkach nowej klasy jyj 
daje Wizyta w „wiosce mŁ 
Wioska Daąiuzhuang Jj 
około 60 km od porto**/ 
Tianjin służy za wzorowy p 
alizacji wskazania Dengjj 
„bogaćcie się” . W 'Jg 
nerów” mieszka 4,5 tys. i 
z których każdy ma śred 
około 100 tys. juanów (17 j j l  

Wioski-milioneraSJ^ 
przedsiębiorstwa, które 
przetwórstwemżywności, n j~  
mikaliów i wyrobów tnetalo] 
troniki, drukiem. Żadenzfi 
nie płaci czynszu, opłat zj | 
wodę, opiekę zdrowotną, 1 
również najlepiej wyposazonS 
szkoła, a osoby przechodzące J
turę otrzymują astronomiami 
chińskie warunki, sumy.

W  praktyce taka wiofej 
romne konsorcjum przemyijgJ 
miast dzielić państwowązie^S 
poszczególnych dzierów cfo ln  
miało miejsce pa początku la t jK , 
w innych chińskich wioskack^K  ̂
ąiuzhuang zaczęto tworzyć 
przemysłową strukturę opartą^p 
dukcji rolnej. Później natjl 
zróżnicowanie produkcinBj 
tem zajęły się stwerzonsmj^ 
firmy handlowe.

Wydaje mi się, że takie o* J ̂  
powstać na bazie naszyctaBT^^ 
Niestety, tak się nie stało z 
„ultrapatriotycznie nastroją 
mentów” , którym śniła stę n 
chalna Litwa i w tym widzieli d 
działalności.

Kioski przed Dworcem Wileńskim.

W krajach południowych —  Hiszpa
nii, Włoszech, Grecji, Ameryce 
Łacińskiej —  tradycja dawania pre
zentów podczas zawierania transakcji 
jest kultywowana. Może to być butel
ka dobrego alkoholu, a może być ład
nie opakowany „komplet 
informacyjny” firmy, dobrze wydany 
katalog z ładnym długopisem. 
Chińczycy mają swoje ślicznie opako
wane pałeczki do iyżu. Egipcjanie 
lubią dawać koszulki bawełniane. Po
lacy mają w zanadrzu jakąś ludową, 
ręcznie haftowaną serwetkę lub laleczkę. 
Francuzi— niewielki upominek pozba
wiony znaku firmowego. Anglicy —  
drobne ale poważne prezenty wysokiej

—■ odczują dotkliwie brak wiadomości 
i wtedy będzie już późno coś naprawić, 
bo wiek nie sprzyja szybkiemu przys
wajaniu wiadomości. Chociaż zna ni są 
też amerykańscy multimilionerzy, 
którzy całe życie podpisywali się 
krzyżykami*

Bardzo często zakłada się tzw. 
biznesy rodzinne. Jedni prosperują tu 
nieźle, inni całkiem źle. W  wyniku 
biorą się za wszystko, co daje jakiś 
zysk, aby podtrzymać nieżyskowną 
branżę. Likwidować interesu nie 
myślą, bo jak inaczej żyć. W wyniku 
mamy w mieście pełno sklepików, 
gdzie sprzedaje się i śledzie, i 
gwoździe, i ciuchy, i gumę do żucia. 
Aby coś nabyć trzeba oblecieć pół 
miasta. Bo wszystkie sklepy oferują 
wszystkiego po trochu. Ale są też już i 
wyspecjalizowane duże salony, w 
których zawsze wiadomo, co można i 
za ile dostać. Sytuacja z czasem zacz-

jakości. Włosi —■ wysokiej 
gadżety, dobre jedzenie. 
szampan na sfmalizowa*Eg|®j 
Wszyscy po rozmowach dfeo* Cj 
jają wspólnie lampkę dobrego* Q  
lu. ^

Wręczając drobny 
okazji spotkania służbowego ^  
warcia transakcji należy 
powinien być to drobiazg ̂  Ł  
sympatyczny i d o b r z e jf l^ ^ ^  
nie wzbudził odruchu gjp 
strony obdarowanego, 
cześnie jednak powinna 
na tyle nieobowiązującK*] 
stało najmniejsze nawet ft&n 
o łapówkarstwo.

nie normalnieć. Te duieilW B 
sem połkną małe.

Do ludzi zaczyna już g P I  
aby do czegoś dojść trzeb* | 
ciężko pracować. Bo dziŝ l 
można tylko raz. Jeśli dokop] 
nie opinia nieuczciwego! 

'konkurencja go w y k o c i  
musiał wycofać się z b ra n # ^ ^ _  

Każdy chce być dziś nâ ł  P? 
z czasem pojawią się i u 
menedżerowie, do wynaj^ 
potrafią  s p rzed j| ^ ^ ^ ^ ®
doświadczenie, i wiedzę|S 
jak wszystko inne, też je*1 
Może więc okazać się tak.ż*r^^B 
hossa na dobrego fachafgij^^P 
tałceniem, a takiego się 
zapominajcie o tym bizne*J®*JBJ£ 
dżina menedżera z zawoduP* 
bije! .

Kolumnę opracow ftflg 
Barbara ZNAjDZlŁO fT
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rM M . dwa samochody o- 
^ ilWIrTVBO*awane dO

połuk- 
fermem Antonie-

bez pytań 
V ' S n  *yt»ac]ę goepo. 
S  przed rokiem Anto. 
da^afcuł: je ż e l i  „ z d u -
“  Pb *o tóW *ia - mJ‘ -
*  .^remontem samocho-

Naturalne, p r z y  w>rsz- 
4, Gospodarstwo nie prae- 

* -^TriT  w „pom ocni
c e  Juchniewiczowie

p o w a li o połowę swoją

* & ■ *  a to Niech gcąpodarze
t^ l cvdui4 — hodoiwać 

czy malować samo. 
praedawać jaja, czy 

do żucia i snickersy... 
ile p n e c ie t chodzi o to że 
w  decyduj* ^  go?poda
rł iea warunki. One zas 

t*ie, ie jest o wiele ko- 
iej kupować i sprzeda-

^  niż harować w chlewni 
bib na joU. Prowadzenie gos. 
podaistwa jest nte tylko nie. 
h^stne, ale na!wet rujnu-

i**--Jdt to — można zaopo
nować -  fennerzy mają pier. 
wemtwo przy kupnie pąji- 
n , wediug ulgowego kredy
tu. Tneda część budżetu pa
ństwowego przeznaczona jest 
na pomoc dla wsi, a im cla- 
flejnaio?
Na to troccy fermerzy od. 

powiadają słowami przewod
niczącego swego związku Jo- 
ona Kajparavlćlusa:
. -  Kredyt jest, rzeczywiś
cie, ulgowy, tylko dla kogo? 
lir paliwa: sprzedawany był 
w?tte po 84 talony (centy) 
natomiast wediug kredytu ui. 
flwego — po 104. W ięc 20 

darujemy bazie naf- 
p Ą  chociaż dla niej nie 
w ir t  różnicy, sprzedawać 
Jf podstawie kredytu czy 
* “  Pnecież nalewają z  tej 

beczki. Natomiast w 
r°iu 8 proc. od sumy 
ego kredytu podaruje- 

?  I całą pożycz-
M Wrócimy. Więc ulgi 
S p i ł  bankowi i bazie 
™‘°wej. natomiast długi. ob.

fermerów. 
'ofctofcS?.. asygnowania 
Jo rtT ™dżetu państwowe-
K . S f e ? ’ to P^yPo-nika ^ ‘P fan ie z podręcz. 
C » U .  Warunki: w 
czki iiSS lat 1 be-

tai"®16 pi2eP°mP°- 
■  tfcjf.1 zawartość do tn- 

£ postanowio-
. lanie n f2^ 6' Nasuwa sł«  
ie« w k j~ .puste8° miejsca 
A a, 7?®* pierwszej?

’»owe jJJfWażniejsze, podsta. 
Wen>Bki reformy gos-,

e 0

" W :

podarczej jeszcze nie wyszły 
poza mury Sejmu.

—  Więc czy tak już stęsk
niliśmy się po „ukierunko- 
waniacb", jakie nam ciągle 
wskazywano odgórnie?

—  Jeżeli życie dowodzi, 
że drobne gospodarstwa roi. 
ne są nieperspektywiczne, 
państwo 'będzie popierało du
że poprzez ulgi i  kapitał. A  
co mają robić drobni rolni
cy? Zrzeszyć się w  spółkach? 
A le przecież ludzie widzą, że 
tam, z rzadkimi wyjątkami, 
kwitnie złodziejstwo, nieod. 
powiedzialność. Jeżeli zło
dzieja schwytają za rękę, to 
wrzeszczy, że zabrał swoje, 
swój udział!

— A  członkowie spółek, z 
kolei, pokazują palcami źle 
obsiane, nie użyźnione skra
wki „pięciohektarowych" fer. 
merów.

—  To rzeczywistość. Inic
jatywę ludzi hamuje brak 
zdecydowanego stanowiska 
państwa w  kwestii rolnej.

Realia wsi
— Ale przecież podjęto u- 

stawę o spółdzielczości. Mo
że z dużym opóźnieniem, 
gdyż .beczka" kapitałów 
chłopskich jest prawie pu
sta, a jednak...

— Na zebraniach członków 
związku iermerów, mówimy o 
tym za każdym razem. Ze 
znanym naim już Juchniewi
czem z Połukni, z innym Ju
chniewiczem — Józefem z 
Elektrenai, z Iśkauskasem z 
Landwarowa oraz innymi rol
nikami — inicjatywnymi, zdo
lnymi do pokierowania spra
wami. Przecież nie jest to 
zbyt skomplikowane, by we
spół z sąsiadami zainstalować 
separator i zamiast kilku cy
stern z mlekiem odwozić do 
mleczami jedną konwię ze 
śmietanką? Właśnie z takich 
poczynań powstał całkiem 
niezły na owe czasy przemysł 
przetwórczy Litwy międzywo. 
jennej. Dotychczas starzy lu
dzie przypominają „Pienoli- 
tas" z jego odregulowanym 
systemem obsługi gospo
darstw chłopskich. Namawiam 
do ryzyka. Ałe fermerzy nig 
są nastawieni na ryzyko. Ich 
dochodów ledwo wystarcza 
na potrzeby dnia bieżącego.

Wziąć kredyty?..
Zdawałoby się, proste wyj. 

ście. A le potrzebna jest pe
wność, że w  ciągu najbliż
szych lat w  kursie rządo
wym nie nastąpią zmiany.

Ludzie wsi nie mają zau

fania do rządzących. Odczu
wając na wiasnej skórze mio
tanie się poprzednich rządów, 
cztowieK instynktownie wy. 
Kazuje ostrożność względem 
aktualnych i przyszłych kie. 
równików.

Wróćmy jednak do spraw 
spółdzielni. Ongiś państwo 
przywłaszczyło („zracjonali
zowało") majątek „monopo
li", który opierał się na ka
pitale chłopskim, również te
goż „PienolUasu". Wysuwacie 
Kwestię zwrotu?

Wiadomo, że dla dowolne
go rządu zwrot nie jest ko
rzystny. Powiedzmy, zakład 
mleczarski w. Jiewiaoh wy
stąpi z monopolu i zacznie 
pracować jako spółdzielnia 
chłopska. Oznacza to, że ce
ny na jego produkcję auto
matycznie dostosują się do 
cen na towary przemysłowe 
— aby rolnikowi korzystniej 
było produkować mleko, ma. 
sio, ser, chować więcej by
dła. A  teraz istnieje różnica 
cen, którą przywłaszczają 
Struktury państwowe. Nie 
mówiąc już o tym, że za zna
czną część produkcji w. ogó
le jeszcze rojnikowi nie za
płacono. Qto najnowszy 
przykład: ogłoszono o  pod
wyżce cen detalicznych na 
artykuły spożywcze w  lipcu, 
natomiast o  zwiększeniu cen 
skupu, nie ma ani słowa. 
Znowu fermer jest „strzyżo
ny", chociaż jest już bez sie
rści.

Niby ceny są umowne. O. 
wszem, ale spróbujcie doga
dać się z monopolistą?

Trocki związek fermerów 
już od roku stara się otwo
rzyć własny sklep. Jak wy
gląda sytnacja?

Nie ma sensu otwierać go 
gdzieś na wsi. Natomiast w 
Trakach „nie ma lokalu". A . 
ni rada, ani naczelnik rejo
nu, ani mer nie mogą nic 
przydzielić. Spółdzielczość 
spożywców? Mogliby oril 
dać coś w  dzierżawę, ałe kto 
chce mieć konkurenta pod 
bokiem, który będzie sprze
dawał lepszy towar i po niż
szej cenie? Budować — zna
czy trzeba, brać kredyt. Ale 
o kredytach już mówiliśmy. 
A  o kredycie zaufania dla 
rządu?

Osobiście jestem skłonny 
do zaryzykowania i uwierze
nia. Przekonuję rolników: 
gdy wzięliście jako pierwsi 
ziemię, czy przegraliście? Nie. 
Kto był pierwszy, ten wygrab 
Podobnie i tu: ktoś musi byc 
pierwszy. I wreszcie rząd 
musi uzasadnić okazane mu 
zaufanie.

Ju l) SOBUS
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Migawki wileńskie. Fot S. Najmowlcz

Będą karły magnetyczne* 
a tymczasem- żetony i kopiejki

W  dniach w izyty papieża po 
raz pierw$zy będzie można w y
próbować zwyczajny na świede, 
na I itwie natomiast jeszcze no
w y sposób rozliczeń za rozmo
wy telefoniczne: specjalne kar
ty  telefoniczne. Do końca sier
pnia łącznościowcy planują za
kupienie i zainstalowanie 50 au_ 
łomatów telefonicznych, włoskiej 
firmy „Urmet" po cenie około 
półtora tysiąca dolarów za sztu
kę. Automaty zostaną zmonto
wane na trasie Jana Pawła II w 
miastach —  Wilnie, Kownie i 
Szawlach.

Ta sama firma wykona mag
netyczne karty rozliczeniowe. 
Pierwsza zamówiona partia liczy 
60 tys. sztuk. Zostaną na nich 
wydrukowane portret papieża, w i
zerunek Ostrej Bramy, data w i
zyty Ojca Sw., inne napisy. Ka
rty będą sprzedawane w Tozmów. 
nicach po cenie 15 litów za> je
dną. Nówy system rozliczeń 
przeznaczony jest głównie - na 
rozmowy międzynarodowe. Na 
przykład, jednej karty wystar
czy mniej więcej na 6 minut 
rozmowy z Polską, około półto
rej minuty można będzie rozma
wiać z  USA. Na Litwie, gdzie 
minuta rozmowy międzymiasto
wej kosztuje średnio 4 centy, 
jednej karty wystarczy na dłu
żej. Na podstawie swego rodza
ju adnotacji, którą automat te
lefoniczny zrobi w czasie roz

mowy, klient będzie widział, jaki 
procent sumy już wykorzystano. 
Karty będą miały specjalny kod 
i korzystać z nich będzie można 
wyłącznie na Litwie. Karty emi_ 
towane z okazji przyjazdu pa
pieża pozostaną ich właścicie
lom jako pamiątki. Między in
nymi, część ich od razu planuje 
się sprzedawać kolekcjonerom 
zagranicznym.

Jeżeli nowość uzasadni się, to 
będzie wprowadzana na całej Li
twie. Obecnie w nagzym kraju 
działa 1,5 tys. międzymiastowych 
automatów telefonicznych.

Dotychczas do rozmów między
miastowych używane są żetony 
kosztujące 16 centów. W  ciągu 
kwartału spółka akcyjna „Nove_ 
na" w Kownie wytwarza ich bli
sko 100 tysięcy. Według da
nych przedsiębiorstwa „Lietuvos 
Telefon as", łącznościowcy zbiera
ją  około 70 proc. sprzedanych 
żetonów, reszta zaś - ginie. Od
wrotnie jest z lokalnymi automa
tami telefonicznymi. Zamiast że
tonów używane są tu monety 15- 
kopiejkowe, sprzedawane po 2 
centy. Łącznościowcy wybierają 
z automatów *3— 4 razy więcej 
tych monet niż sprzedają. Dla
tego, chociażby w Wilnie, nie 
mają gdzie ich podziewać.

Metalowe lity i centy nie bę
dą używane w  automatach tele
fonicznych.

(ELTA)
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Powoduje pożary?

prawie 

°1'’- ™  okresie roku u-1
s«*>" 

ci*

' A
t

51* j4: jeżteli tego, że nie ma komu go uga-
kh* grożą sić. Ziemia należy do miejsco.
II*  tejonifi i ro- wej spółki rolniczej, która,

^ecznickim za- jak wiadomo, obecnie jest 
goła i bosa. Do gaszenia po
trzebny sprzęt, do sprzętu. — 
paliwo itd. Strażacy na talkie 
pożary jadą niechętnie — nie 
mają obowiązku gaszenia tor
fowisk.

Jeszcze gorzej, gdy płoną
cy teren należy jednocześnie 
do trzech spółek rolniczych, 
jak, na przykład, torfowisko 
koło wsi Kubły w gminie 
podbrzeskiej. W  końcu maja 
wybuchł pożar na torfowisku, 
dopiero po kilku dniach po
wiadomiono strażaków. Czyż
by wcześniej nikt nie do-

t̂tczastem gasić 
lrT^eiaj c? az trudniej: 
2?VChT0 sPraw Wewnę- 

rejonowy
S*IażaSraz mniei śro ‘  

n i iw  “ wet rezyR-

ly> ^  wy.  
" S  Oto do-

torfow isko 
w «minie 

— 1 - Qównie dla-

strzegł dymu, którego, jak 
wiadomo, nie bywa bez og
nia? Pożar -rozprzestrzenił się 
na 10 ba i gaszenie trwało 
prawie cztery dni. Strażacy 
zużyli niemal 10 tys. ton wo. 
dy. Na uruchomienie sprzętu 
poszło ponad tysiąc ton pali. 
wa, gdyż torfowisko należa
ło okopać dookoła, by ogień 
się nie rozprzestrzeniał. De
szcze, które ostatnio padają, 
będą przeszkodą dla pożarów 
na torfowiskach.

Jednak olbrzymie straty 
wyrządzone przez pożary bę
dziemy musieli pokryć sami. 
Jak powiedział inspektor So- 
lecznickiej Służby Przeciwpo
żarowej A. Jaroszczuk, suma 
strat wynosi już blisko 30 mi. 
lionów talonów. Jako przy
czynę większości pożarów po
daje się niedbalstwo, zoboję

tnienie na to, co się dzieje 
dookoła: pali się — niech się 
pali. Nadal pozwala się dzie
ciom bawić ogniem. A  wszy* 
stko to powoduje nieszczę
ście. Niedawno we wsi Rud
niki w gminie jaszuńskiej 
spłonęły trzy domy i 9 bu
dynków gospodarskich. Jed
na osoba doznała ciężkich 
parzeń, a .paraliż nóg innej 
spowodował wstrząs nerwo
wy. To zbyt wysoka cena za 
nasze niedbalstwo! Strażacy 
biją nar alarm — czyżby i w 
roku bieżącym naaz rejon 
znajdzie się w czołówce pod 
względem pożarów w  repub
lice, jak stało się to w roku 
ubiegłym?

Piotr RYNGIEWICZ 

Rejon solecznicki

Kolejna pielgrzymka 
z Polski

Tym razem z Suwałk. Wyru
szyła 15 Upca. Przybywa do W i
lna, do Sanktuarium Matki Mi
łosierdzia w  Ostrej Bramie w 
piątek 23'Upca. W  tej około ty
sięcznej pielgrzymce uczestniczą 
pątnicy z  różnych krajów euro
pejskich, najwięcej — z Węgier. 
Duchową i lekarską pieczę nad 
pielgrzymami sprawuje 30 księ
ży, kilkadziesiąt zakonników, 17 
lekarzy. Chętni udzielenia nocie, 
gu proszeni są o przybycie do 
kościoła Sw. Ducha w piątek na 
wieczorową Mszę św. o godz. 19.

J. LEWICKI
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9 października 1920 r. generał Lucjan Żeligow
ski w wyniku akcji zbrojnej zajął Wilno i ogłosił się 
naczelnikiem państwa. Państwo to nazwano Litwą 
Środkową. W  wyborach) które odbyły się 8 stycznia 
1922 r., wybrano Sejm Wileński. 20 lutego 1922 r. 
Sejm Wileński podjął uchwałę o włączeniu Wilna i 
Wileńszczyzny w granice I I  Rzeczypospolitej. Śam 
akt inkorporacji Wileńszczyzny nastąpił w Wilnie w 
kwietniu 1922 r.

Tak w telegraficznym skrócie przedstawiają się 
wydarzenia sprzed ponad 70 laty. W  ciągu tego ok
resu realia się zmieniły. Obecnie Polska uznała 
prawo Litwy do W ilna i nie robi żadnych wysiłków w 
kierunku rewizji granic. K to by się więc spodziewał, 
że po upływie tylu lat temat ten będzie znowu aktu
alny, stanie się obiektem przetargów w stosunkach 
litew s k o -p o ls k ic h , p rzes zk od ą  ham u jącą  i 
opóźniającą podpisanie Traktatu między Litwą a 
Polską. Jak dowodzą realia dnia dzisiejszego, dzieje 
tamtych lat są mało znane nie tylko poszczególnym 
naszym Czytelnikom, ale nawet niektórym polity
kom. W  ich przybliżeniu szerszemu ogółowi może, 
naszym zdaniem, dopomóc praca młodego polskiego

naukowca z Wrocławia Aleksandra Srebrakowskie- 
go pŁ „Sejm  Wileński 1922 r.”  w której słusznie 
zauważa, że jeszcze w całym szeregu prac na temat 
stosunków polsko-litewskich wiele spraw kwitowa
nych jest jednym zdaniem. Tak właśnie ma się rzecz 
z historią Sejmu Wileńskiego z 1922 r. Wszyscy 
autorzy zazwyczaj mówią o tym wydarzeniu, że 20 
lutego 1922 r. zebrał się w W iln ie Sejm , który zade
cydował o wcieleniu Wileńszczyzny do Polski. Zamy
kanie tej sprawy w jednym zdaniu skłoniło właśnie 
Aleksandra Srebrakowskiego do próby odtworzenia 
historii tego ważnego epizodu w dziejach stosunków 
polsko-litewskich. Autor nawiązuje do nich przyj
mując w swej pracy chronologiczny układ przedsta
wiania wypadków. Dzięki niemu czytający powinien 
poznawać wydarzenia jak  współcześni im ludzie.

Rozpoczynając druk fragmentów pracy A lek
sandra Srebrakowskiego pragniemy, aby odbiorca 
poznawał fakty historyczne jako  źródło właściwego 
oceniania wydarzeń już dawno minionych lat.

NA ZDJĘCIU: gmach teatru na uL Wielka Pohulan
ka, gdzie w 1922 r. obradował Sejm Wileński.

Fot. archiwum

STATYSTYKA
NARODOWOŚCIOWA

SPORNEGO
TERYTORIUM

Współcześnie bardzo trudno jest 
ustalić dokładnie ilu Polaków i Lit
winów mieszkało na Wileńszczyźnie 
—  reszta terytoriów W.Ks. Litewskie
go mniej nas interesuje, gdyż spór 
polsko-litewski toczył się właściwie 
tylko o Wileńszczyzny. Dysponujemy 
co prawda kilkoma spisami ludności 
przeprowadzonymi na tych terenach, 
ale są one często nieporównywalne, 
gdyż za każdym razem obejmowały 
inny obszar, tak że można porów
nywać tylko część danych szczegóło
wych, jeżeli takie są. Wszyscy badacze 
stosunków polsko-litewskich zgodni 
są też co do tego, że wszystkie spisy są 
w jakiś sposób tendencyjne. Stąd je
szcze trudniej jest ustalić generalne 
sądy na podstawie tych danych. Taki 
stan rzeczy otwiera szerokie póle do 
manipulacji, co czyniono dość często 
po jednej jak i drugiej stronie.

Według Władysława Wielhorskie- 
go w końcu XVIII w. w W.Ks. Litew
skim było ok. 1 min ludności polskiej i 
spolonizowanej, co stanowiło 25% 
ogółu ludności (Białorusinów było ok. 
40% oraz Litwinów i Żmudzi nów ok. 
20%). Jak więc wynika z tych danych, 
^Litwinów powinno być wtedy 800 tys.,a 
stosunek ilościowy Litwinów do Po
laków wynosił 2:2,5.

Kolejne dane statystyczne, doty
czące początku X IX  w., pochodzą z 
pracy Stanisława Platera opublikowa
nej w 1825 r. (patrz tab. 1). Według 
tych danych w guberni wileńskiej 
miało być 780 tys. Litwinów i 100 tys. 
Polaków, co daje stosunek ilościowy 
Litwinów do Polaków 7,8:1. Jednak w 
dalszej części opisu Platera, dotyczą
cej miasta Wilna czytamy: „Miesz
kańców prócz garnizonu 50000, z 
których 30000 Żydów, reszta Polacy” . 
Daje to 20 tys. Polaków w Wilnie, czyli 
20% wszystkich Polaków z guberni.

W 1860 r. w guberni wileńskiej 
statystycznie wzrasta ilość ludności 
polskiej (patrz tab. 2), ogółem Po
laków było 154386, jednocześnie wi
doczny jest znaczny spadek ilości 
ludności litewskiej 418826. Stosunek 
Litwinów do Polaków był już korzyst
niejszy i wynosił: 4:1,5.

Następny spis ludności z 1897 r. 
(patrz tab. 3) w guberni wileńskiej no
tuje 129651 Polaków i 279720 Lit

winów, co daje przybliżony stosunek 
Litwinów do Polaków w tej guberni 
2:1. W  danych szczegótpwych-dotyczą- 
cych poszczególnych powiatów guber
ni wyraźnie widać przemieszanie 
narodowościowe tego obszaru. Otóż w 
powiecie wileńskim bez miasta*Wilna 
Litwini stanowili 35% ogółu miesz
kańców, a Polacy 12,1%, co dawało 
stosunek prawie 3:1 na niekorzyść Po
laków. Jednakże wg. tego samego 
spisu w mieście Wilnie Polacy stano
wili 30,9% ludności, a Litwini 2%, 
czyli tym razem stosunek Litwinów do 
Polaków wynosił 1:15. To właśnie 
przez taką nieregulamość rozmiesz
czenia ludności polskiej i litewskiej 
oba państwa powstałe po pierwszej 
wojnie światowej nie mogły dojść do 
porozumienia w ustaleniu granicy 
państwowej rozdzielającej oba pań
stwa.

Wróćmy jednak jeszcze do statys- 
tyki. W  okresie 14.X II .1916 — 
10.1.1917 okupujące Wilno władze 
niemieckie przeprowadziły narodo
wościowy spis ludności miasta (patrz 
tab. 4). Według tych danych Polacy 
stanowili 53,65% ogółu ludności, 
drugą co do wielkości grupą byli Żydzi 
(41,45%) —  we wszystkich poprzed
nich spisach wykazywano również od
powiednio wysoki procent ludności 
żydowskiej w Wilnie, co potwierdza 
tezę o polsko-żydowskim charakterze 
tego miasta w X IX  i XX  w. —  Litwini 
w tym spisie plasują się na trzecim 
miejscu, ale stanowili tylko 2,10% 
ogółu ludności. Daje to stosunek Lit
winów do Polaków prawie 2:26.

Litwini kwestionują do tej pory 
wyniki tego spisu jako stronnicze. Wy
daje się jednak, że podane przez 
Niemców dane dotyczące Wilna nie 
odbiegają zbytnio od rzeczywistości. 
Dominującą rolę Polaków w Wilnie 
potwierdza odezwa dowodzącego woj
skami niemieckimi wkraczającymi do 
Wilna gen. hr. Pfeila, kfóiy kazał ją 
wydać w języku niemieckim i polskim 
i gdzie w pierwszych zdaniach stwier
dza: „Niemieckie siłyzbrojne wygnały 
wojsko rosyjskie z obwodu polskiego 
miasta Wilna i wkroczyły do tego 
sławetnego i pełnego tradycji grodu. 
Był on zawsze perłą w sławnym 
królestwie Polskiem”. Zakończył zaś 
słowami „Niech Bóg błogosławi Pol
skę”. Gdyby Polacy nie stanowili w 
'tym mieście zdecydowanej większości 
i nie odgrywali w nim decydującej roli,

na pewno nie wydano by tej odezwy w 
takiej formie.

Przytoczone wyżej dane, którymi 
dysponowali tak Polacy jak i Litwini 
nie dawały’ ąni jednym, ani drugim 
zdecydowanej racji w trwającym spo
rze, bo dać niestety nie mogły. Stąd 
spór można było rozwiązać tylko w 
dwojaki sposób. A lbo przystać na 
współistnienie na tym terenie, tak jak 
w czasach istnienia Wielkiego Księst
wa Litewskiego, albo dokonać zaboru 
tych ziem, innego wyjścia nie było, 
gdyż żaden z adwersarzy nie mógł zgo
dzić się na dobrowolne oddanie tego 
terytorium przeciwnikowi, a to ze 
względu na własną rację stanu.

DWIE POLSKIE 
KONCEPCJE 

ROZWIĄZANIA 
PROBLEMU 

WILEŃSZCZYZNY
Wśród Litwinów nie było kontro

wersji co do tego, jaka ma być przy
szłość Wileńszczyzny. Uznali oni 
jednogłośnie, że Wilno będzie stolicą 
odrodzonej Litwyi a więc i Wileń- 
szczyzna powinna należeć do Litwy. 
Poza tym uznawali oni, że Polacy za
mieszkujący ten obszar to tylko spolo
nizowani Litwini i w związku z tym 
należy ich relituaqizować nawet 
wbrew ich własnej woli. Ten ostatni 
punkt jest dość charakterystyczny dla 
odrodzenia narodowego Litwinów.

Ze strony polskiej nie było takiej 
jednomyślności w sprawie wileńskiej. 
Tu dominowały dwie odmienne kon
cepcje rozwiązania problemu całej 
polskiej granicy wschodniej, koncep
cja małej i wielkiej Polski, czyli kon
cepcja inkorporaęyjna i federacyjna.

Głównymi zwolennikami pierw
szej koncepcji byli narodowi demok
raci, którym przewodził Roman 
Dmowski. Koncepcję tę najlepiej zap
rezentować słowami samego Dmow
skiego, który sporządził w październiku 
1918 specjalny memoriał dla prezy
denta Stanów Zjednoczonych Wilso- 
nar _

„Gubernie kowieńska, wileńska, 
grodzieńska, mińska, mohylowska,'wi
tebska, wołyńska, podolska i kijowska, 
o powierzchni ogólnej 180911 km i 
ludności wynoszącej 26013400, są 
dawnem terytorium Państwa Polskie
go. przyłączonem do Rosji w czasie

_ _ _ J Ia b :lJLudn^ćjub1 wileńskiej w tys. osób (pr?ed 

Ogółem Litwinów Polaków Białorusin. * Rosjan

Tab.2 Ludność gub, wileńskiej w  1860 r.

Ogółem

wileński 136152 83003 53

trocld 102474 90688 328

lidzkl 108735 45198 19427

oszmiański 128666 62571 2527

święciański 104358 80509 1626

wilejski 116753 28926 1820

dzłśnieńsld 122380 _ 2150

razem 819518 418826 154*

Tab3 L udność gub. wileńskiej w 1897 r.) S

Biało
rusini

Ukraiń
cy

Litwini Polacy Łotysze Żydzi Wielko-
raja nie

Niemej

891771 912 297720 129651 471 202368 78562 2915

trzech rozbiorów. (...) Najświeższe ob
liczenia polskie, dokonane na podsta
wie danych wyborczych, wykazują 6 
min Polaków na tej przestrzeni. (...) 
Polacy, jak powiedziano powyżej, 
przedstawiają element kulturalny i 
główną siłę ekonomiczną całego tery
torium prowincji wschodnich. (...) Po
lacy są obecnie zbyt słabi, żeby rządzić 
z powodzeniem całym tym obszarem 
dzielnic wschodnich. (...) Utworzenie 
niezależnego państwa litewskiego i uk
raińskiego oznaczałoby albo anarchię, 
albo rządy cudzoziemców, Niemców. 
Powrót ■'ziem tych do Rosji pociąg- 

. nąłby za sobą nie mniejszą anarchię i 
stagnację w zakresie umysłowym i eko
nomicznym. Odbudowanie zaś Polski 
na całem tem terytorium obciążyłoby 
państwo polskie zadaniem ponad siły i 
pozbawiłoby je  spoistości wewnętrz
nej, niezbędnej dla każdego państwa, 
w szczególności zaś dla Polski, bez
pośredniej sąsiadki Niemiec. Nie ma 
żadnego dobrego rozwiązania tego za
gadnienia, i trzeba koniecznie wybrać 
takie, które przedstawia mniej stron 
ujemnych, niż inne. Rozwiązanie takie 
można by osiągnąć, dzieląc terytorium 
polskich prowincji wschodnich na 
dwie części: część zaćhodnia, gdzie 
żywioł polski jest liczniejszy i gdzie 

.wpływ polski jest stanowczo prze
ważający, winna by należeć do państwa 
polskiego, część zaś wschodnia powin
na by zostać w posiadaniu rosyjskiem. 
Dałoby to Polsce granice cokolwiek' 
dalej przesunięte ku wschodowi, niż 
granice po drugim rozbiorze. Teryto
rium zaś z większością mówiącą po li
tewsku w części północnej, winnoby 
być zorganizowane, jako kraj odrębny 
i związane z państwem polskiem na 
podstawie autonomii**.

Zgodnie z tą koncepcją Wilno i 
najbliższe okolice powinny być bezwa
runkowo wcielone do Polski i stanowić 
nierozerwalną część Rzeczypospolitej, 
reszta terytorium litewskiego choć 
wcielona, miała mieć pewną autono
mię.

Przedstawiona koncepcja inkor- 
poracyjna miała w Polsce, a i wśród 
Polaków na Litwie i Wileńszczyźnie 
zdecydowaną przewagę pod względem 
ilości jej zwolenników nad koncepcją 
drugą, której głównym zwolennikiem 
był Józef Piłsudski:

To, że Piłsudski był zwolennikiem 
stworzenia państwa na wzór dawnej 
Rzeczypospolitej nie należy sobie 
tłumaczyć sentymentem -do rodzin
nych stron kresowych. Był on Zbyt 
wielkim politykiem, aby kierować się 
sentymentami w sprawach pierwszej 
wagi, jaką l)yfd ifstalenie przyszłych 
granic odrodzonego państwa i usytuó- - 
wa nie Polski w nowej Europie. Główny 
cel koncepcji federacyjnej polegał na 
tym, aby korzystając z tradycji wzajem-

Tab.4 ̂ Ludność r

Polaków 74466=5)1

Żydów 57516=41 J

Litwinów 29M=J

Rosjan 2212=1 J

Niemców XS0=(uJ

Białorusinów 611=0,J

Innych '93=0,1)1

Razem 138717:1 J

nego współistnienia w grankadKg 
nej Rzeczypospolitej narod&Be 
raińskiego, białoruskiej^® 
litewskiego, stworzyć; teraz 
państw narodowych bufbf odLL 
jący Polskę właściwą od zreniol^H 

■ zowanej Rosji. Państwami tymi 
być sfederowane z Polską: li ' j ( 
Białoruś i Litwa, a z c/asem 
do tego pozostałe republik HA 
bałtyckie: Łotwę i Estonię, i^i 
Finlandię. Tak więc fedof 
Piłsudskiego był środldengjj 
samym w sobie, choć nie ukiŷ  
że woli tę koncepcję od iirnytj 
stosunek do lej idei świcuuefll 
list napisany 8. IV. 1919 do 
silewskiego, prze bywającego 
konferencji pokojowej w 
zaczyna się od poruszegg 
sprawy: (...) „Przypuszczam,?^™ 
bliższych czasach będę mńgłoiW^ 
trochę drzwi dla polityki,zwt^K 
Litwą i Białorusią. Zną&J^K* 
tym względem poglądy  ̂j3 eS^H  
tym, że nic chcę być ani iinpó^H 
ani fcdęralistą, dopóki 
możności mówienia w ty ch że  
jaką taką powagą —■ no if l  
w kieszeni. Wobec icgo.^JB 
świecie zaczyna, zdaje się^F 
gadanina o braterstwie 
i doktrynki amerykańskie^^ 
się z miłą chęcią "ha st??® 
listów”.

^ a k  więc w okresie! 9  
nas interesował, P iłsudsfl^  
się jako zwolennik fcden^^H 
części cytowanego listu 
wiedząc o nieprzychy^M 
Lilwinów wobec takich pMT 
cił Wasilewskiemu, abyjffl 
porozumieć się w Paryżt^S 
lub Estończykami w celu j 
cisku na Litwinów. Nac9 
tyczne ze strony sąjtf 
wkroczenie Polaków do Jim 
bolszewików Wilna miyoJ 
men [cm, klóiy wcdlii|®B 
Państwa wręcz zmusi |ffl 
podjęęia*ódpowiedn ich 1

Aleksander
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sfpORT
w oodztaach poran- 
po czasu w amęry- 

nycfi Buffalo dobie-
yńsil® Lemie Igrzyska
.ły Ikademickiej. popu-

światową Uniwer- 
U®* j j 0 ostatni medale <bie.

Silflspteata si? ireprezentantka U-
**w ^w ickyte - aiinsklene. 
M  .'>« ona poprzeczkę zawie- 

^ o k o ic i 1.95 m, wy.

własny rekord U twy’
W  drugi lokatę i sre- 
|  da„  J  j  w konkursie. Zwy- 
“ ^ f V e r y k « n k a  T. Hug- 
J ^ U e ł  osiągnęła podobną

"SfrtW y i  natomiast za
łapać na podium koszykąrki Ii- 
. S ił w  meczu o 3 miejsce 
" L y  one studentkom USA — ■■ 
ESi nu przypomnienia warto 

wpSSnale studentki- 
g f l f c  przegrały z Kubanka- 
ij — 73:9*6.
Tytuł basketowych mistrzyń 

Uniwersjady wywalczyły Chinki 
wygranej w  finale z Kubą 

-  8431. Turniej koszykarzy 
mężczyzn zakończył się zwycię
stwem ekipy USA. W  wielkim 
finale zwyciężyła ona Kanadę — ,

Reprezentanci Polski w  XV II 
Uniwersjadzie zd oby li łą c zn ie  8  
taążków: 3 złote, 1 srebrny i 4 
foązowe.

UDANY START -  
Udanie wystartował na mię- 

dzystrefowym turnieju o  sza
chowe mistrzostwa świata w 
szwajcarskim mieście Bill 29-let-

ni arcymistrz wileński V . Mali- 
śauakas. W  pierwszej rundzie 
pokonał on I. Smlrina z Izraela, 
a w  drugiej zremisował ze zna
nym arcymistrzem niemieckim 
R. Huebnerem.

W  turnieju uczestniczy 73 sza
chistów z 39 krajów, a grany 
jest on systemem szwajcarskim.

RYWALE —  Z BLIŻEJ
Jak już informowaliśmy, w  u. 

biegłym tygodniu podczas loso
wania w  Genewie piłkarskich 
europejskich pucharów sezonu 
1993/94 poznaliśmy rywali dru
żyn litewskich w e  wstępnej run
dzie.

Startujący w  Pucharze Europy 
paneweżyśki „Ekranasu zmierzy 
się z maltańskim klubem „Flo
riana* —  drużyną, jaka w  ro
ku 1910 wygrała właśnie pierw
sze mistrzostwo własnego kraju, 
której to sztuki dokonywała zre
sztą później ponad 30 razy, a 
na domiar 20 razy zdobywała 
puchar własnego kraju. W  kon
frontacji z innymi klubowymi 
jedenastkami Starego Kontynen
tu nie spisywała się ona jednak 
rewelacyjnie.

Malta uchodzi zresztą za fut
bolowego kopciuszka Europy. 
„Malta Football Association" zo
stała założona co prawda w  ro- , 
ku 1900, ale piłkarze tego kra- | 
ju w rozgrywkach o mistrzost- | 
wo świata są z reguły dostar
czycielami punktów dla innych. 
W  kraju o  powierzchni 316 km 
kwadratowych, zamieszkałym 
przez 360 tys. mieszkańców, mo
żna się doliczyć obecnie 360 
klubów piłkarskich, w których 
zawodowo piłkę kopie 350 fut- 
bolistów.

Znacznie trudniejszy orzech do 
zgryzienia będzie miał startują
cy w Pucharze Zdobywców Pu
charów wileński „Zalgiris". Je-

:hdJ»
)VT
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ndeks cen konsumpcyjnych
l. Według danych obserwacji wybiórczych indeks cen kon

sumpcyjnych w republice w czerwcu, w porównaniu z majem 
1993 r. wyniósł 1,062, a w porównaniu z odpowiednim miesią
cem 1992 r. — 8,070, z  grudniem —  2,192.

Poniżej podaje się indeks ogólny oraz indeksy cen ■ podstawo- 
wych grup towarów oraz usług:

a n* 
:raljj
ic c d

y\V3
eh-

ona

n
iaśmc|
żcW

o H
iązâ
noje

Nazwy grup Czerwiec, w  porówna
niu z majem 1993 r.

owaiy konsumpcyjne i usługi 
w tym:

Jkrafl 

łącza

ki U % t “ły żywnościowe 
i obuwie 

Wydatki na m ieszkanie^
i usługi związane z funkcjono- I 

fianspo gospodarstwa domowegoj

lytoniowe i napoje alkoholowe 
” JJ*nloty użytku <
,nł medyczne

1,049 - 
1,082 
1,088

1.071
1,086
1,029

potrzeby kultury, oświatywydatki L_ 
wyp°czynku

* 609^%!f' Z Pun^tem 1*9 uchwały rządu Republiki Litewskiej 
d̂ynkń września 1992 r. „O  dzierżawieniu niemieszkalnych 

br 0l). 0W| ^dowli i pomieszczeń" ustalona na drugie półrocze 
liczony dz*erż^wna jest przeliczana indeksując ją ■zgodnie z ob- 
.] ■ J r  na * półrocze (czerwiec w  porównaniu z grudniem 1992 

e*sem cen konsumpcyjnych 2,192.

go rywal — .to  słowacka jede
nastka FC Koszyce.

Futbol do niedawna zjedno
czonych Czech i Słowacji ma 
ustaloną markę w  Europie. „Ces- 
kóslovensky Footballovy Svaz,ł 
został założony w  roku 1901, a 
w  roku 1906 przyjęty na człon
ka rzeczywistego FIFA. Mistrzo
stwa Czechosłowacji grane były 
od roku 1912, choć dopiero w 
roku 1949 tytuły mistrzowskie 
po raz pierwszy przypadły je 
denastce ze Słowacji, a sztuki 
tej dokonał bratysławski „Sio- 
van“ .

Startując pod wspólną flagą 
piłkarze Czech i Słowacji zano. 
towali wiele ładnych osiągnięć. 
W  roku 1976 zostali oni mistrza
mi Europy, dwukrotnie (w  roku 
1960 i 1960) zdobywali w  tym 
turnieju „brąz", w  roku 1934 i 
1962 sięgali po tytuły wicemi
strzów świata. Gros tęgo dorob
ku wypracowali piłkarze Czech, 
choć reprezentanci Słowacji —  
dziś już samodzielnego państwa 
—  również walnie ich wspierali.

Dla przypomnienia warto po
wiedzieć, że w  roku bieżącym 
w  towarzyskim spotkaniu naro
dowych jedenastek Słowacji i 
Litwy na terenie tej ostatniej 
zanotowano remis — ’ 2:2.

Departiament Statystyki przy rządzie Republiki Litewskie)

SPRAWYDAMSKO-MĘSKIE
Czy odmówiłabyś mi gdybym 

się chciał z  tobą przespać?
—  Dotychczas nigdy tego nie 

robiłam.
—  Co? N ie spałaś nigdy z 

mężczyzną?
—  Dotychczas nigdy nie odma

wiałam.

—  Ile powinien zarabiać żona
ty mężczyzna?

—  Trzy razy więcej.

Rozmawiają dwie przyjaciółka 
' —  Słyszałam, że oprócz mę

ża, masz jeszcze kochanka...
—  N o wiesz moja droga, op

rócz pieniędzy kobiecie potrze
bne jest trochę przyjemności.

NASI MILUSIŃSCY

Pani Kowalska jest w parku 
ze swoją małą córeczką, która od 
niedawna zaczęła chodzić. Star
sza pani, która przysiadła na tej 
samej ławce, pyta się:

—  Od dawna tak chodzi?
—  Od czterech miesięcy.
—  O, to musi być już. bardzo 

zmęczona.

Z RÓŻNYCH SZUFLAD

Spotykają się dwaj koledzy.
—  Cześć Franek, co słychać u 

ciebie? Poczęstuj mnie proszę 
papierosem.

—  To  niemożliwe.
— Dlaczego?
— Bo się odzwyczaiłem.
—  Od palenia?
— Nie, od częstowania.

ltw:
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Z kroniki kryminalnej

Albo okradną, 
albo sam oddasz

Sytuacja kryminogenna w  po
granicznych Łozdziejach (Lazdi- 
jai) interesuje wszystkich, bo
wiem jadąc na1 Zachód czy to 
to pociągiem czy samochodem 
musimy przejechać przez to 
miasteczko.- Niestety, w  ciągu 
półrocza- wzrosła tu przestęp
czość o 70 proc. Najwięcej do
konuje się kradzieży z rozbojem. 
Są okradani nasi obywatele i 
zagraniczni turyści. Wczoraj do 
miejscowej policji zwrócili się 
dwaj obywatele RP, którym w 
pobliżu rynku z  samochodu wy. 
kradziono radiomagnetofon, kil
kanaście bloków amerykańskich 
papierosów, dwie kurtki. Poli
cja w  Łożdziejach nie ma łat
wego życia, bo osobników szu
kających zdobyczy zjeżdża tam 
niemało zewsząd. W  tym jed
nak wypadku dość szybko za
trzymano trzech podejrzanych o 
dokonanie tej kradzieży. W  
W ilnie przy ul. Seśkines 49 do 
mieszkania obywatelki A . pod 
wieczór wdarło się trzech napa
stników. N ie spodziewali się, że 
będzie ktoś w  domu. Gospodarz 
jednak był, drzemał na> kanapie. 
Został dotkliwie pobity, a z mie
szkania zabrano dwie złote ob
rączki, złote kolczyki, łańcuszki, 
150 USD, 15 tys. talonów i kil
ka bloków papierosów. Żal jest 
tych ludzi, których okradają, ale 
szkoda ii tych, którzy pod stra
chem muszą dawać pieniądze 
przestępcom Prasa dużo pisała
0 rozgromieniu mafii w Szaw- 
lach i zatrzymaniu je j prowody
ra Vidasa Antonovasa. Również 
wetknięto kij w  mrowisko, wy
ławiając wodzów spółki „Centu- 
rionas" Ryszarda Kopacza, Alek
sandra Orłowa i in. Właścicie
lom kiosków, sklepów, dyrekto
rom firm, ba, nawet przedsię
biorstw państwowych, propono
wali „ochronę" ich obiektów, a 
następnie zmuszali płacić haracz.
1 ludzie płacili, bo lękali się ut- 
tracić mienie. Serie wybuchów 
nastraszyły prywatnych ^przed
siębiorców. Oto w  ubiegłym ty
godniu w Jurborku w szaszły- 
czarni „Senuva" nastąpił wy
buch. podczas którego wylecia
ły szyby w lokalu, zniszczone

TO T3.34
/nad Wilii

f  Rozgłośnia radiowa

Radio „Znad W ilii" . codzien
nie na częstotliwości 73,34 pro
ponuje następujące pozycje pro
gramu-:

Serwisy informacyjne: od 6.00 
do 23.00 co godzinę.

Radio budzik: 6.00—7.00.
Ogłoszenia reklamowe: 7.00 — 

8.00, 14.00— 15.00, 18.00— 19.00,
21.00— 22.00.

Radio-bazar: 8.15, 9.15.
Gość studia: 8.35.
„Gdzie się podziały tamte 

prywatki" — program muzycz
ny: 10.30— 11.30.

zostały wnętrza A  w  Wilnie w 
sobotnią noc przy ul. Nowogró
dzkiej wyleciał w  powietrze 
lokal spółkŁ handlującej nierucho
mościami „Ariwa". O  kradzieżach 
społecznych często się mówi, że 
są złośliwe, bo wyrządzają 
krzywdę wielu ludziom. Min. 
dotyczy to okradania i niszcze
nia automatów telefonicznych. 
W  Wilnie mamy ich ponad pół
tora tysiąca. Niestety, z trzeciej 
ich części są wyrwane słucha
wki, z innych mikrofony, węęcz 
wykradzione same aparaty. Ten, 
który kradnie raczej nie ma z 
nich wielkiego pożytku, ale 
szkoda jest wyrządzona setkom 
ludzi, którzy nie mają nawet 
skąd wywołać pogotowia. Naj
częściej jest to robota niele
tnich chuliganów.

Minęło półrocze, podczas któ
rego nie dało się zahamować 
fali przestępczości. Od stycznia 
1993 r. zarejestrowano w  repub
lice 3.993 ciężkich wykroczeń (o 
52.8 proc. więcej niz w roku 
ubiegłym). Przoduje nadal Po- 
niewież, w  którym na 10 tys. 
mieszkańców przypada 183,2 
przestępstw, w  Wilnie poziom 
jest nieco niższy. Ogółem w 
stolicy za półrocze zarejestro
wano ogółem 5.317 przestępstw. 
Nie na próżno wspomniałam wy
żej o młodocianych złoczyń
cach. Ich „wkład” za minione 
półrocze zwiększył się: dokonali 
2.124 wykroczeń (w tym są też 
ciężkie przestępstwa). Wśród 
wielu wiadomości radiowych pły
nących ze -stacji „Majak" usły
szałam, że ostatnio w  Meksyku 
stały się nagminne samosądy. 
Otóż okradzeni, czy w  inny 
sposób pokrzywdzeni gromadzą 
się razem i polują na złodzieja. 
Następnie sami, nie czekając na 
policję, sąd, wymierzają karę: 
odrąbują dłoń, a jeśli dużo 
kradł — to dwie. Stosują inne 
nie mniej ostre kary. Średnio
wiecze? Popełnianie w ten spo
sób innego przestępstwa? Tak. 
A le zbytnio już dokuczyli im 
złoczyńcy...

Przygotowała 
J. PODMOSTKO

Konkurs „Kuferek": 11.00 — 
14.00.

Serwisy sportowe: 11.30, 15.30,
21.30.

Przegląd imprez kulturalnych:
12.30, 16.30.

Program w języku rosyjskim:
14.00— 15.00.

Konkurs „Trzy razy tak":
17.00— 18.00.

„Astrologia dla I każdego": 
wtorki i czwartki o 17.30.

Program w języku litewskim:
18.00— 19.00.

Propozycje dla polskiej listy, 
przebojów: 19.30—20.00.

Dobranocka: 20.30..
Konkurs wieczorny: 22.10 — 

23.00.
Muzyczna noc: 24.00—6.00.
Dział reklamy radia „Znad W i

lii": 2019 Wilno, al. Laisves 60. 
teL 42-94-57.

i iZSA „ISKADA
SPRZEDAJE:

— wozy strażackie Z IŁ -130;
— sprzęt strażacki;
— węże gumowe strażackie różnej średnicy;
— gaśnice różnych typów.

Zwracać się: Vilnius, tel. 26-96-45, 44-38-96.
(Zam. 2333)

">alo»■Mczą Slrewą. H o t. Jan Lewicki

STALE  ORG AN IZU JEM Y 

2-3-DNIOWE W YC IECZK I 

KOM ERCYJNE DO POLSKI 

ZA PR A S Z A M Y !

Zwracać się: Yllnlus, 22-42-45, 22-34-55.
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IS A  „ISKADA"
.SPRZEDAJE:

— jednofazowe i trójfazowe liczniki elektryczne 
5—5A;

— sejfy 500x600x1000; 350x280x300;

— węże gumowe o różnej średnicy i przeznacze
niu;

— włókno szklane TSS-5;
— kaloryfery żeliwne;

— paranit.

Zwracać się: VHnius, tel. 26-96-45; 44-38-96.

(Zam. 2332)

U AB „FESTA“
26.08 I 16.09 organizuje wycieczki DO WŁOCH przez 

Austrię, z noclegami w  drodze, 7 dni nad Adriatykiem 
i 2 dni w  Rzymie. 4 wycieczki: Wenecja, Rimini, San- 
Marino, Wiedeń.

Zgłaszać się: Vilnlus, tel 76-25-17 od 10 do 13.

■ (Zam. 2349)

FIRMA USŁUG TRANSPORTOWYCH  

BOGDANOW A „LENTURAS" 

zaprasza do Polski (Poznań, Łódź, Warszawa) autoka. 
rem rejsowym.

Nasz adres: Vilnlus, Kalvarlju 8— 3 (2 piętro), tel. 
75-00-02 (od godz. 10 do 17), 66-23-33 (od godz. 18 do 

23).
(Zam. 2348)

PO WYSOKIEJ CENIE 

skupujemy czeki Inwestycyjne 
na Wileńszczyźnie.

Zwracać się: Vllnius, Kalvarl- 
)■ 82 (naprzeciw rynka), tel. 
73-21-72 od godz. 9 do 17.

(Zam. 2288)

Po wysokiej cenie 
KUPUJEMY 

czeki Inwestycyjne.

Zwracać się: Vllnlus, 
Zlrmnni| Id, pokój 5, tel. 
75-82-78 od godz. 9 do 17.

(Zam. 2310)

Stale sprzedajemy 

plandeki do samochodów M AZ 
t KamAZ.

Zwracać się: *Kannasy tel. (8-27) 
22-87-45.

(Zam. 2356)

KUPIĘ

niedrogo samochód GAZ-24 lob 
GAZ-24-10.

Zwracać się: Yilnlus, tel. 47- 
48-56.

(Zam. 2355)!

SKUPUJEMY 

czeki Inwestycyjne.

Zwracać się: Vilnius,
J uozapaviflaus 10 a, gab. 
101, teL 35-31-24, Zlnna- 
du 139a —  gab. 314, teL 
77-73-07 w  dniach pracy 
od godz. 8 do 18.

(Zam. 2315) j

Stale po wysokiej ce
nie

SKUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE.

Zwracać się: Vllnlus,
Sopeno 5/24— 1, tel. 63*92- 
95.

(Zam. 2323)

Redakcja ,Kuriera Wileńs
kiego'' zatrudni fotoreportera.

Zwracać się do sekretariatu 
redakcji, tel. 42-79-50.

T e l e w i z  j a
WTOREK, 20 LIPCA 

LTV
7.30 —  Wiadomości w  jęz. 

francuskim i niemieckim. 8.30 — 
Serial „Sąsiedzi"'. 8.55 — Prog
ram o biznesie (ang.). 9.20 — 
Dla dzieci. 18.00 — Wiadomości.
18.10 —  Dla dzieci. 18.50 — 
Wiadomości (ros.). 19.00 —  W ia
domości BBC (napisy litewskie).
19.30 —  Studio MT. 20.25 —  Dni 
pofwszednie i święta. 21.00 — 
Panorama. 21.30 —  Serial „M ia
sto kapitałuM. 22.25 —  Mosty. 
23.05 —  Szyfr 776. 23.15 —  W ia
domości wieczorne. 23.30 — 
Szyfr 776 (cd).

Tele-3

11.00 —  Film „Santa: Barbara" 
(R). 11.50 —  r Country Musie.
12.00 —  CNN News. 13.00 —  
Animation. 14.00 —  Educational 
program. 16.00 —  M T V  Musie.
17.00 —  Animation, 18.00 —  The 
Gliobal Family. 18.30 —  Repor
taż z Poniewieża. 19.00 —  N o. 
w  ości (R). 19.25 —  Film „Santa 
Barbara" (R). 20.15 —  ! Infor
macja TELE-3. 20.30 —  Monopol 
IV. Ziemiai i  ludzie. 21.00 — '
Film „The Godfather". Ode. 3.
23.45 —  Musie. 24.00 —  Disa- 
ppearing World.

Warszawa

13.00 —* Wiadomości. 13.15 —  
„Gliniarz i prokurator" (3) —  se. 
rial prod. USA. 14.15— 16.15 —  
Jedynka na niepogodę. 16.15 —  
Kino wakacyjne „Duckula" (17)
—  serial. 17.05 —  Dla dzieci: ta
kie by ły  kiedyś zabawy. 17.50 —  
Muzyczna Jedynka. 18.00 —  Te- 
leezpress. 18.20 —  Apetyt na 
zdrowie. 19.00 —  „Spencer" (5)
—  serial komediowy prod. USA.
19.30 —  Apetyt/ na zdrowie.
20.00 —  Wieczorynka. 20.30 ;— 
Wiadomości. 20.55 —  7 minut 
dla ministra pracy. 21.15 —  „Gli
niarz i prokurator" {3) —  serial 
prod. USA. 22.05 —  Tylko w  Je
dynce. 22.55 —  Otwarte mistrzo
stwa Polski w  tańcu towarzys
kim. 23.45 —  Wiadomości. 24.00
—  Muzyczna Jedynka. 0.05 —  
„Tren na śmierć cenzora" (3) —  
film dok. 0.45 —  Gorąca linia. 
0.55 ■— „Marsjanie" —  komedia 
prod. polskiej. 1.55 —r Teatr te
lew izji „M iłość po polsku*.

Ostań kino

4.55 —  Program dnia. 5.00 —  
Dziennik. 5.20 —  Gimnastyka.
5.30 —  Poranek. 7.45 —  Firma 
gwarantuje. 8.00 —  Dziennik.
8.20 —  flFHm anim. 8.30 —  Czło
w iek i prawo. 9.00 —  Serial „Po 
prostu Maria". 9.50 —  Film n.-p.
10.20 —  Koncert. 10.50 —■ Eks
pres prasowy. 11.00 —  Dziennik.
14.00 —  Dziennik. 14.20 —  Pro
gram. 14.25 —  Wiadomości ko
mercyjne. 14.40 —  Świat pienię, 
dzy A . Smitha. 15.10 —  Notes. 
15.15 —  Film anim. „Pszczółka 
M aja". 15.40 —  Film dok. 16.10
—  N ow e nazwiska. 16.50 —  Te* 
chnodrom. 17.00 —  Dziennik.

17.20 —  Program. 17.25 —  Ka
nał Ostankino. 17.50 —  O pogo
dzie. 18.00 —  Serial „Po prostu 
Maria". ‘18.45 —  Abecadło pry. 
waciarza. 18.55 —  Temat. 19.40 
—  Dobranocka. 19.55 —  Rekla
ma. 20.00 —  Dziennik. 20.35 — 
Program. 20.40 —  Serial „Abeca
dło miłości" (14). 21.10 —  Film 
fato. „Szlacheckie gniazdo".
23.00 —  Dziennik. 23.20 —  Pro
gram. 23.25 —  Rock and roli. 
0.10 —  Ekspres prasowy. 0.20 —  
Film n.-p.

Ś ro d a , 21 l ip c a
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7.30 —  Wiadomości w  jęz. 
francuskim i niemieckim. 8.30 —  
Dla dzieci. 9.10 —  'Serial „Sta
rzec". 18.00 —  Wiadomości, 
(ros.). 19.00 —  Wiadomości BBC 
(napisy litewskie). 19.30 —  Sto
lica. 20.00 —  W  studio premier 
RL A. Sleżevićiojs. 21.00 —  Pa
norama. 21.30 —  Program LTV.
22.30 —  Popularna muzyka kla
syczna. 23.20 —  Wiadomości 
wieczorne. 23.35 —  Tangomania. 
Program muz.

Ekrany

Bałtycka TV

20.30 —  Jeszcze nie śpij...
20.40 —  Zwyczajne historie.
20.55 —  VideofHm „Vilius Gab- 
rielius. Siódmy zeszyt*. 21.30 —  
Niezwykła mieszanka.

Tele-3

11.00 —- Country Musie. 11.10 
—: Serial „Santa Barbara" (R).
12.00 —  C NN  News. 13.00 —  
TCC. 14.00 —  Program eduka
cyjny. 16.00 —  M TV  Musie.
17.00 —  Animation. 18.00 — 
The Coral Reef. 18.30 —  Repor
taż z Jurborku. 19.00 —  Wieści. 
(R). 19.25 —  Serial „Santa Bar
bara" (R). 20.15 —  Country Mu
sie. 20.30 —  N ie śpij jeszcze...
20.40 —: Zwyczajne historie.
20.55 —  Videcftlm „Vilijus Ga- 
brielius". 21.30 —  Niezwykła 
mieszanka: szybkość, ryzyko, 
szampan. 22.00 —  Film dok.
23.00 —  Film „Dead Calm". 
0.40 —  Musie.

Warszawa .
13.00 —  Wiadomości. 13.15 —  

„Zawód policjant" (4) —  serial 
prod. USA. 14.15— 16.15 —  Je
dynka na niepogodę. 14.15 —  
„Podróże <k> świata sztuki" —  
film dok. 14.45 —  Społeczne pro. 
bierny współczesnej Europy.
15.00 —  „Twierdza Kłodzko" —  
film dok. 15.30 —  Szaleństwa 
medycyny. 15.40 —  Tak jak w  
kinie (idoie kobiece). 15.55 —  
Portrety: „Albrecht Durer, Port
rety Johanna Klebergera i  Mak
symiliana I "  7— film dok. prod. 
austriackiej. 16.05 —  Język ang, 
dla młodzieży. 16.15 —  Kino wa
kacyjne: „DuckulaM (18) —  se
rial. 17.05 —  Dla dzieci. 17.50 
—  Muzyczna Jedynka. 18.00 — 
Teleexpress. 18.20 —  Kolej rze
czy —  program publicystyczny.
19.00 —  „Klinika w  Szwarzwal- 
dzie" (24-ost.) —  serial prod. 
niem. 19.45 —  Kolej rzeczy.
20.00 —  Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.15 —  Studio 
sport. 22.10 —  Joe Coeker —

VELNIUS —  „Wesoły 
(USA, komedia) o  12.3q^
16.30, 1830, 20.30.

AUSRA — „Fotogr«||| I  
selnym albumie" (Indie, a f  
o 12.10, 16.20, 20.30. V  
„Samuraj" (USA, pr 
10*30, 14.40, 18.50,

PERGALE —  „Powrfi|ł 
na" (USA) o  13, 15-30, 13 J

koncert. 23.00 — Ujeżdżaj 
nia w  Chojnowie —fW
23.45 —  Wiadomości. 2 1̂
Muzyczna Jedynka. 0 .05^1^ 
czór z... 0.45 —  Gorąca W *
—  „Czerwona mafia" 
prod. franc. 2.40 — 
mafia" — film dok. prod^

Ostankino

4.55 —  Program dnia. 5 J 
Dziennik. 5.20 —  GinijH
5.30 —  Poranek. 7.45 — 
gwarantuje. 8.00 —
8.20 —  Serial „Po prostuj
9.10 —  Most handlowy, g j  
Prezentuje dziecięce' j f l a  
szenie TV . 10.20 — Serial 
becadło miłości" (14). lojj1 
Ekspres prasowy. 11.00 p  
nik. 11.20 —  Setial 
przyszłości" (4). 12.25 — t  
„Droga heroiny** (5). 13,15 
Melodie i rytmy Dagi
14.00 —  Dziennik. 14.20 
gram  14.25 —  Rozmaitości
—  Notes. 15.15 —  Filo 
„Pszczółka Maja". 16.05 
mowy z  biskupem Wasilij
16.20 —  M m  anim 16.50 
chnodrom. 17.00 —  Dzie®
17.20 —  Program. 17.25 - T J  
Ostankino. 17.50 —  O pogoK
18.00 —  Serial „Po prostu f l  
ria". 18.45 —  Miniatura. 19.0 
T V  wersja. 19.40 —  Dobranej

DROGO SKUPUJEMY

złoto, platynę, pallad, ordery 
Lenina.

Vilniu£v tel. 26-37-10.

(Zam. 2354)

KUPUJEMY 

naturalne włosy o długości co 
najmniej 28 cm, nie poddawane 
działaniu środków chemicznych.

Zwracać się: Vilnius, tel. 61- 
46-18 od godz 8 do 14.

(Zam. 2330)

SZUKA PRACY

dziewczyna z wyższym wyksz_ 
tałceniem znająca język polski, 
litewski, rosyjski 1 podstawy 
pracy z  komputerami.

yilnlus, tel. 66-31-79. 
_____________________ (Zam 2353)

UDZIELAM KONSULTACJI

w  sprawie sprzedaży niklu, 
palladu.

yilnlus, tel. 64-12-95, 64-16-37, 
wieczorem: 64-20-12.

(Zam 2270)

SKLEP „RUBINAS"

po wysokiej cenie 

SKUPUJE 

złoto, platynę, pallad. 
iVUnius, PyUmo 29, teL 22-32- 

50. (Zam. 2341)

ZAMIENIĘ

własnościowe jednopokojowe 
mieszkanie w  Szeszklne na dwu- 
pokojowe nie wykupione, 

yilnlus, teL 46-46-63.
(Zam. 2347)

19£5 Reklama.
Dziennik. 20.35 —  Proj
20.40 —  Serial „Abecadło 1 
ci4* <15). 21.10 —  Mię 
wy konkurs muzyki populoB 
„Jurmala-93". 21.40 — R lm ^
22.45 —  Dziennik. 23.05 - 
dzynarodowy konkurs muzyki! 
pulamej „Junnala-93” (ędL). (  
—  Piłkarskie mistrzostwa I 
1.25 —  Ekspres prasowy.

Kalendarium
* W torek <20.VII) jest I 

dniem 1993 r. Do końca Ą 
164 dnL

* Znak Zodiaku —  Rak

* Imieniny: Czesław*^, 
nima, Eliasza, Małgorzaty!

*  Wschód Słońca — 5.09, | 
chód —  21.41. Długość 1 
godz. 32 min.

Pogoda
Litewska Służba HydzgMfl 

logiczna przewiduje na 20 M
Ta^hmiiTTAniA z przejaśniej 
mała możliwość opadów, 
południowo - wschodni, ! 
niowy, umiarkowany. Ttf 
tura w  dzień 24—26 stojpj 

W  ciągu następnych 
dni krótkotrwałe opady, *7*  
Temperatura w  nocy 
dzień 18—23 stopnie.

Dyżurni wydania:

Jerzy SURWŁO,
Teresa STRUMDLO, 
Bronisława M IC H A J Ł O ^ f 
Jan LEWIOa

N a s z  a d r e s :
Lal8vós pr. 60,

T T T  T P T P P 2044, yilnlus
Lietuvos Respubllka

w i l e d s k i Kod 67218
Cena 10 d
W  Polsce —  1000 zł. 1

Dziennik społeczno-polityczny Zam 2317
Sejmu 1 Rządu Republiki Litew N r rejestracji —  322.
skiej. Ukazuje się od 1 lipca Drukuje Państwowe
1953 r. 1 Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

D z i a ł y :  państwa 1 samorządu terenowego —  42-78-63, ekono
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa —  42-79-64, prawnik
—  42-75-76, szkolnictwa 1 młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, żyda 
poUtycznego —  42-78-81, żyda wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołe
czny oraz aktualności —  42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji
— 42-79-56, literatury 1 sztuki —  42-79-88, felietonów 1 sportu
—  42-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
—  42-72-70, korespondenci: na rejon wileński —  42-78-90, 
45-03-95, solecznlckl —  52-780, śwlędańskl —  44-21-46, trocki I 
szyrwinckl —  62-42-67, fotokorespondend —  42-90-81, tłumacze
— 42-90-60, 42-72-71, styliśd —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72.

Redaktor Zbigniew BALCEWK?

Usługi XERO —  powielanie 
nych dokumentów —  pr. Lalsv**
11 piętro, pokój 1102. Czynne od 
do 17.00 w  dniach pracy, teL 42*n

Biuro ogłoszeń 1 reklamy — •Pr*1 
svós 60, 11 piętro, pokój nr 11^ H i ] 
lefon — 42-69-63.


